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Po wizycie Pana Marszałka Śmigłego Rydza w LisKowle

' Przedstawiciel jednego l najpo- 
ważniejszych syndyk dów prasowych  
„Serips Howard" p Filip Sinum byl 
przyjęty w W arszawie przez p. m i­
nistra J. Becka na dłuższej rozmawic. 
Po powrocie do New Joriku p SiminS 
ogłosił artykuł który w głównych za­
rysach brzmi jak następuje:

Europa znajduje się dzisiaj w  
punkcie zwro/nym. .leżeli jej mężo­
wie sfanu bedą dość przew idu jący i 
będą mieli od 'agę spojrzeć rzeezywi 
stości w o ozy. wynikiem tego może 
być /m ały pokój.

Taki pogląd wypowiedział mini­
ster spraw zagranicznych J. Beck. 
potiiczas jednego z nielicznych wywia 

udziclonj-ch przez lego przenik­
liwego męża stanu 'zagranicznym
dziennikarzom

Tak wiec kolejno czołowi mężo­
wie stanu Europy, Mitssolinl, Blum, 
v»u Zeeland, a obecnie minisicr Beck 
wypowiadają pogląd, żc mamy być 
może przed sohą wićlikic możliwości 
»spo'Kojenia ntiędzyrarodowcch an­
tagonizmów

Jako zuccyoow anj i-palił/a mini­
ster Beck nie sądzi, nbj pokój świata 
da! się osiągnąć przy pomory jakiejś 
Winki magicznej, Jeśli chcemy unik­
nąć wojny —  a minis/cr Beck jest 
przekonany, że wojny da się uniknąć 

(o zdaniem polskiego ministra spi*. 
*»granieznycb, rozwiązanie trga pro­
blem u *ateży od spowolni piulcjeria do 
nieeo. A podejście to mus- być prak­
tyczne.

Ograniczenie zbrojeń /-laniem mi 
Ulstra Becka, można osiągnąć tą .sa­
mą drogą. Podobnie rzecz się przed­
stawia z rozbrojeniem świata n dzie­
dzinie gospodarczej. Tc problemy —  
zdaniem min. Becka zazębiają się wza 
fc mnie i należy je traktować jako ezę 
Set składowe jednego wielkiego za­
gadnienia, Rozwiązanie tego zagadnie 
j ia . jeśli ma ono nastąpić, należy zda 
n ic i .atu. Bc cka od tego. czy główne 
moeisr.sJwa będą miały odwagę ’ i- 
izleć sprawy tak, jak'mi one się 
przedstawiają rzt czys. iście, a nie tak 
jakimi by je mieć pragnęły.

Min Beek nie ma zbyf wygórowa  
•tego zdania o dy plomu-ji powojen­
nej. Mężowie stanu, paw hula, próbu­
jąc ująć z-Jbyf wii le, dokonali zbyf ma- 
ło. Czasami buiah oni w obłokach. 
Dlatego usBowania pacyfikacji świa­
ta zawodziły raz po raz a nas/ępują- 
ee po sobie zawody wytworzyły psy­
chologię lęku -—  poczucie, że wojaa  
jest nieunikniona. Obecnie, sądzi mi­
nister Beek. należy rozpocząć na no­
wo. W o jna —  zdaniem min. Becka —  
nie h'Ht nieunikniona.

Powojenna dyplomacja —  pi>»via 
da -niimłcr —  bywała "zęs/o powierz 
ebowna. Zbyf wiele n:mvjvi uf noś 
pokładano w wierze, żc jakiś jedyny 
tvspai>:,,ły międzynarodowy akf mógł 
bv znła/wte raz na zawszi wszelki 
WołH.,!onl«biy.

Powiada pun, żc Polska jest jed­
nym z głównych klucźy nokoiu Fu 
eony ; nyta nau, czy posiad-ou plan 
pokniowv Przy nnszeza win. ż< naw i- 
nienem wian taki posiadać. Muszę

ze i* ’ e Ittu jl], N « ‘
FMoznfnw,, nmin mimo to  pen ien sze­

roki, filozoficzny pogląd na fę spra­
wę. Przede wszystkim jestem zdania, 
że z pokojem, fak samo jak i z czy­
nieniem dobra, należy zaczynać od 
samego siebie, od naszych własnych 
granie. Pokoi winien być podstawą 
wszystkich naszych, międzynarodo­
wych stosunkóyy. W ydaje mi się ;pra 
wa istoiną, ahy każdy naród dążył 
wszelkimi siłami do u/i zymr.nia przyr 
jaznyeh stosunków ze swoimi sąsia­
dami. Jeżeli tylko narody tym właś- 
ne będą się kierowały, uczynią olbrzy 
mi krok naprzód kn wyjaśnieniu : - 
mosfery ] wytworzeniu y\ zajem ncCO 
zaufania, które jest konieczne dla po- 
v szcchnego uspokojenia świata.

Otu mamy doktrynę Rooscvelła o 
..dobrym sąsiod/.ie“ w zasiosowaniu 
do wschodnie; Europy.

INle wierzę, mówił dalej oułkow 
nik Beek, aby wojny .Je dało się u- 
'ilkiiać. Nic jestem pesymistą w tej 
dziedzinie Lokalne konflikty są na- 
tlTralnir możliwe > nń—
bezpieczi ńs/wo. Jeśli by konflikty fa- 
kh? miały się w y darzyć —  przyczyną 
(tjfi bv]aby właśnie istniejąca psycho­
za łęku.

Zagadnienie ograniczenia zbrojeń 
przesłałoby- być nrobh mcm, gdybv 
i i r ig a  było wyzbyć sic tego czynni- ł

.-ZWWI.SMB9MCS

ka psychologicznego, Gdy się to osią­
gnie —  zostanie aufomafyczrJe stwo­
rzona podstawa dla ograniczenia 
zbrojeń.

Uważa pan, ciągnął daiej min. 
Beek, że większość wojen zasadniczo 
posiada przy czyny gospodarcze. Przy  
znam otwarcie, że nic mogę podzielić 
tego poglądu bez zastrzeżeń Często 
się zdarzn, że w  wielkich konfliktach 
czynnik czysto polityczny lub ideolo­
giczny, to ‘o można nazwać inipun- 
clfraJ-JHaml moralnymi, odgrywa dc- 
ej dującą rolę. Jednak poHtyczne i go 
spedareze czynniki są zc sobą ściśle 
powiązane. Tak na przykład rozwój 
zdrowych gospoda-''?yC stosunków' 
jest istotnie nicinożliwy b- z dobrych 
politycznych stosunków.

Mężowie stanu Europy muszą od­
wrócić się od starej epoki i jej błę­
dów' i skierować się ku nowej epoce. 
Muszą spoirzeć w oczy rzeczywistoś­
ci. Mogłoby tylko wyjść nu dobre, 
gdyby zbadali oni na nowo całą sy­
tuację I ponownie oszacowali wartość 
tego eo znajdą. Innymi słowy, euro- 
nejscy mężowie stanu winni spisać 
inwentarz tego co niemożliwe 1 tego 
również eo chociaż jest mniej wspa­
niałe, ale za to  wieże być obecnie do­
konane.

Wizyta kardynała Pacelli w Paryżu
PARYŻ (Pat) —  Legał Ojca iw. kar­

dynał sekretarz sianu Pacelli przybywa 
dnia 9 bm. w piątek o godz. 9 rano z 
wizytą oficjalną do Paryża.

lak donosi rgencja He.asa ks kar. 
Pacelli podczas swego pot/tu we Francji 
oedzie otoczony najwyższymi honorami. 
Minister spraw zagranicznych Delbos po­
wiła go osobiście na dworcu. Popołudniu 
ks. kard. Pacelli dokona Inauguracji pa­
wilonu stolicy apostolskiej na wystawie. 

10 bm. ks. kard. Pacelli uda się do Li-

sieuz na uroczystości ku czci tw. Teresy. 
Dnia 13 bm oabędzle się uroczysta msza 
św. ponryllk dna w katedrze Nofre Dame 
w Paryżu, podczas której ks. kardynał 
wygłosi kazanie. O  godz. 13:30 tegoż 
dnia prezydent Lebrun wyda na cześć ks. 
kardynała Pacelli śniadanie w Pałacu 111- 
zebklm Popołudniu zaś na zakończenie 
oficjalnej wtzy*y kardynała będzie go po 
dejmował herbatę w salonach Oual d‘Or 
say min. spraw zagranicznych Delbos,

Portugalia musi sią bronić przed komunizmem
f f o ' i / o  S a h  a  z .  < a r  f i

LIZBONA (Pał) — W  urocTysłości u- 
riędzonej w pałacu Saobento, z powodu 
ocalenia prem iera Salazara w zięło  udz.a i 
przeszło 9 tysięcy oficerów. Premier wy- 
gtosił przem ówienie w którym na wstę­
pie podkreśli! znaczenie, jak ie  ma dla 
W  Brytanii i Portugalii tradycjonalna przy 
jaźń łącząca fe kraje. N ie należy jednak 
zapominać —  oświadczył Salazar — że 
cała nasza po liiyka zagianiczna r.ie za­
myka się w tym przym ierzu, i że n ie An­
g lii p rz/pada ooowięzek bronienia na­
szych interesów, zanim my ło uczynimy 
lub nawet bez naszej zgody. Przecho

dząc do zjgacb^enia hiszpańskiego pre­
mier ośw iadczył: Mamy specjalne za inte­
resow ał.a  n r póiWyspie j wysławieni je- 
słeśmy na niebezpieczeństwo, kfóra in- 
nym państwom n ie grozi.

Jesteśmy zdania, że opinia p jb liczna 
niektórych pańslw, a zwłaszcza AngiM I 
Francji /est co do problemu hiszpańskie­
go źle poinformowana. N iektóre państ­
wa nie wierzę w niebezpieczeństwo ko­
munizmu, my nafomiasf zdajem y sobie 
jasno z niego sprawę Stąd pochodzi na­
sza opozycja przeciw ko  działaniu n ie in ­
terwencji na szkodą narodowej H iszpanii.

Masowe areszty oficerów 
na Syberii

300 oficerów marynarki sowieckiej aresztowanych
fO K IO , (Pat). Agencja Domci do- J 

nosi: prasa japońska donosi o maso- I 
wycli aresztowaniach we W ładyw o- 
sfoku i innych miastach s- berj jskieb 

Według doniesień z Mukdcnu e-

Sowiety skarżą się na napady 
mandźursko-japońskie

M OSKW A (Pal) —  Korespondent PAT
donosi: Sowiecki pograniczny o d d z ia ł

Kłożony z 5 ludzi obchodząc granicę so 
Włetko-mandźurską w pobliżu W inokurka 
na południe od tlupa granicznego nr 34 
*»uw zżył na terytorium sowieckim od­
dział żołnierzy japońsko-mandżurskich, 
którzy poczęli oirrzeliwac straż sowiecka. 
•  następnie wycofali się na terytorium 
Mandżurskie, pozostawiając na terytorium 
•dwieektnr plecaki, ładownice i naboje.

O  goaz. 14.30 pograniczna slraź so- 
*>eck<j została ponownie zaatakowana w

rejonie góry Winokurka I ostrzeliwana 
przez żołnierzy japońskc-mandżurskich, 
tym razem w składzie jednej kompaiii, 
która przez pograniczną straż sowiecką 
zos ata odrzucona na terytorium man­
dżurskie

obu stronach są zabici I ranni. Tego

ząrsk 

Po
samego dnia ludowy komisarz spraw za­
granicznych złożył protest w ambasadzie 
japońskiej przeciwko zaatakowaniu po­
graniczne! straży sowieckiej przez woj 
ska lapońsko-mardżurskle.

szfonnno z polecenia GFU scfkj ofi­
cerów czerwonej armii. Aresztowa­
nych natychmiast wywieziono dwo­
ma pociągami w kierunku zachod­
nim. Poza fym aresztowano 300 of; 
cerów marynarki % floty sowieckiej 
na Pacyfiku. KMku % pośród nich zo­
stał" zabitych, bardzo wiciu jest ran­
nych.

Wśród zrozpaczonych oficerów,
żySąeycJt ,' 'kd .« "—uj, areszto­
wania, szerzy się depresja.

Na skutek ciągłej „czystki4 wśród 
kolejarzy, brak jest fachowych pra­
cowników na koIe>aeh sv!mmviskieh. 
vo powodu !e ciągłe katastrofy na 
lyełriH iach.

W  górnym biegu Anium władze 
sowieckre w;,\s»odli|v rnfporfcnńeów 
wsi nadbrzeżny! h w głąb terytorium 
sowieckiego, aby im uniemożliwić u- 
c:eezkę na stronę mandżurska. Noca­
mi puszczane są skia, spccjislnc ra­
kiety świetlne, celem uniemożliwienia 
usiłowań przejścia granicy.

Zd jęc ia  Nr. 1 przedsraw ii Pana Mar 
Szatka Śm igłego Rydza pooczas uroczy­
stej mszy św. polowej, ooprawionej przez 

ks. prałata Blizińskiego na boisku spor­
towym w L iiko w ie . W  pierwszym rzędz!a 
na prawo siedzi Pan Prezes Rady Minl-

i R B a n ^ a m m

strów gen. Felicjan Sławoj - SkładkowsicŁ 
Zdjęde Nr. 2 przedstawia Pana Mars 

szatka Śmigłego Rydza, sljchającego I  
zainte-esowaniem gry na piszczetkadv 
wykonanej przez synów gospodarzy Ll»* 
kowa.

Rada ministrów obraduje 
o obronie Polski

W ARSZAW A, (Pat). Dnia 7 bm. 
w godzinach południowych odbyło 
się w prezydium Rady Ministrów pod 
przewodnictwem Marszałka Śmigłe-.

go Ryuza posiedzenie rudy &abine'o* 
w ej poświęcone sprawie obrony pań. 
sfwa. w  ̂ ' “‘■■V ^

P i r s  wścieklizny w Inowrocławiu
POZNAŃ (Pat) —  Z Inowrocławia do 

noszą- Ostatnio zanotowano na Kujawach 
szereg wypadków pokąsania łudzi przez j 
wśeleide psy. W Milęctnle ofiarą padły

3 osoby, z których Jedna zmarła. W Ko­
wali- pokąsane zostały 2 osoby, a w Sta­
rym Brześciu wściekłe psy poczyniły zna 
czne spustoszenia wśród trzody chlewnej-

Miss Earbart odezwała się wreszcie
SAN FRANCISCO, (Pat). Sfacja ra­

diowa na wyspie Howland otrzymała 
depeszę od statku „ltasca“. zawlada 
minjącą o ponownym przejęciu przez 
statek sygnałów, tym razem pocho­
dzących już napewno od zaginionej 
lorniczki.

Z sygnałów tych wynika, że samo

lot znajduje rfę na linii pi zeehoazaffj, 
z południa uh północny zachód wys.,1 
p> Howland. Położenie to zgadzało 
się —  ośvł iadczyl kapitan „Ttasca“ —» 
z określeniem położenia, nadanym  
przez Iofniczkę na krótko przed jej 
zaginięciem. . 1 -  ■*

Już nie tylko Trocki, lecz i Buchano 
jest oroan^zatorem szkodnictwa w ZSRR

MOSKWA (Pat) — „Za Inaustrallzaclju”
podkreśla w artykule wstępnym, iż „ak­
cja oczyszczania ciężkiego przemysłu od 
„wrogów ludu" a mianowicie trockistów- 
sko-bucharinowskim szkodników' idzie 
zbyt ospale, Wskazuje na to |akoby fakt 
godzenia się nieszczęśliwym] wypadkami. 
Zdaniem dziennika najbardziej rozpow­
szechnioną metodą szkodnictwa bucharl-

nowsko-trocklstowsko-faszystowskicii ■* 
gentów )esi wraśnie organizacja n ie iIU | 
śllwych wypadków

Artykuł ten oceniany Jest |ako zapór 
wledi wzmożenia „czystki" w d ętk i*  
przemyśle, wobec czego należy spodzie- 
wat się w tej dziedzinie datsiych i r *  
sztowań. ’ -

Nowe incydenty na Amurze
TOKIO. (Paf). Agencja Ltoinci ko- 

iuun:kujc: potwierdzają tu oficjalnie 
donlcsb-nia prasy o nowych incydcn- 
fuch nu Annwze, i o proteście, z któ­

rym wystąpiły władza m aiu łtank li 
wobec konsula gen. ZSRR w Charbt*
nic.
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P a ń s t w ®  t ^ d o w s k l e
w pełny!!! tego słowa znaczeniu powstanie w Palestynie

LONDYN (Pat) —  Agencja Reutera ko 
munlkuje: Królewska Komisja do spraw 
Pblestyny w pracy swoje) kierowała się 
zasadę, te nie może być mowy o połą­
czeniu 1 asymilacji pomiędzy kulturą ży­
dowską I arabską i te rozdział między nl 
mi, już bardzo znaczny, będzie wzrastał 
w dalszym ciągu, jeżeli obecny stan rze­

czy będzie utrzymany.
Wychodząc z tego założenia. Komisja 

zaleca złożenie, obecnego mandatu I prze 
prowadzenie bezpośrednich rokowań z A  
raormi i rządom Transjordanll z jednej 
sirony a organizacją syjonistyczną z dru­
giej W wyniku tych pertraktacyj k’aj zo 
stałby podzielony na trzy cze k i:

11 Terytorium arabskie,
2) Terytorium żydowskie i
3) Enklawę pozostający pod manda 

tem angielskim, rozciągającą s ip  na pół­
nocy od Jerozolimy do BeMcem, na połu 
dniu z korytarzem do morza, pomiędzy 
Jerozolimą | laltą. Mandat obejmowałby 
taxżc teren Nazaretu z wfaiciwą Ziemią 
Świętą I wybrzeżami Jeziora Tvberi*dzkie 
go, ochraniając miejscowości, mające cha 
rakter Świętości religijnej, położone za- 
row.io na ter) torlum żydowskim, jak t a- 
»ebsklm I otaczane czcią przez Żydów
1 przez Arabów.

G RAN ICA POMIĘDZY PAŃSTWAMI.
aiabskim i żydowskim przechodzić ma 
przez następujące punkty* poczynając od 
miejscowości Rasattoakuera lir ia  granicz 
na prznb'egac będzie wzdłuż obecnej 
północno-i /schodnie) granicy Palestyny aż 
do jeziora Tyb^rlady. przetnie to jezioro 
do lordanu i biegnąć będzie dataj wzdiui 
tej rzek! do miejscowości Beisaa. Dalej 
granica Belsan wzdłuż południowego 
krańca doliny Jeiruei a i do miejscowości 
Meglddo, przejdzie przez szczyt Karmelu 
t skieruje s lx na południe od wscnodnich 
krańców nadmorskiej równiny skręcając 
ku zacnodcwj, ażeby pozostawić miejsce 
na korytarz, prowadzący z Jerozolimy do 
Jaffy. Od południowej linii, ograniczają­
ce! korytarz, granica Iść bedzie dalej 
wzdłuż dollnv do punktu, połażonego o 
10 młl na poludnta od miejscowości Re- 
hovot, skad -» -— -**-i--irłxae
aż do R iiw -

M ;e’» ©« H u  ta Tybenaca, Sarad i
Acre pozostawałyby na pewien okres cza 
SU pod adm lnhtm ią mandatową. Pańsfw'o 
arabskie otrzymałoby dostęp do morza w 
Jafile. W związku z możliwościami przy­
szłego rozwoju handlowego należałoby 
utrzymać enklawę na północno-zachod­
nim wybrzeżu Guldakuabi z uoir.ym Iran 
żytem towarów dla państwa żydowskie­
go. Druga Enklawa byłoby utrzymana w 
pobliżu granicy egipskiej w okolicach 
Ratah.

PAŃSTWO ŻYDOW SKIE.
musiałoby wypłacać państwu arabskiemu 
subwencję, której wysokość zostałaby o- 
kreślona w przyszłości. Z drugie1 strony 
wobec słabego rozwoju TransiordanJI par 
lament brytyjski musiałby przyznać sumę
2 milionów łurstów szłerttngów państwa 
arabskiemu. Przewidziana |est sprzedaż 
terenów I wymienne przesiedlanie iudnoś 
ci w oczekiwaniu na zawarcie umów, któ

PODZIĘKOWANIE
■Vle!ce S z r r n w n tm u  Ponij 

D r. M icnałowi G o ‘‘dziowi, sk ła­
dam  serdeczne podziękow anie  
za w yratow anie m nie od śm ierci 
oraz za troskliwa opiekę w cza- 
sio m ojej blisKo 5 -m ies!ęcznej 
kuracji w szpitalu św Ja k u b a .

£Tqnacy Uiowal

re uregulują kontrolę sprzedaży ziemi i 
sprawy imtgracylne.

Zalecenia kom!s|l rokują Jak najlepsze 
nadzieje wyjścia z obecnego Impasu i po 
za tym przedstawiają cały szereg korzyś 
ci dla obu stron. Należy się więc spn 
dziewać, źe zostaną cne przyjęte bez o- 
bawy ł podejrzliwości, Ftrz w atm osferę  
zaufania i  bezpieczeńshwa. Oha narody 
będą korzystały w ten sposób z błogo­
sławieństwa pokoju

MINISTER KOLONII ORMS3Y GORE 
wraz z sekretarzem komisji królewskie] do 
spraw Palestyny weźmie udział w spec­
jalnym obraniu genewskiej komisji man­
datowej w dniu 30 Hpca br., na którym

rozpahywany będzie raport komisji. Ża­
dne kroki definitywne nie są możliwe do 
powzięcia, zanim rada Ligi Narodów nie 
poweźmie decyzji w te] sprawie. Kores­
pondent parlamentarny Reutera dowia­
duje się, że wprowadzenie jakich kolwiek 
zmian, proponowanych przez Komisję, nie 
jest możliwe bez udziału wszystkich zain­
teresowanych państw ze S I. Zjednoczo­
nymi włącznie.

Z chwilą, kiedy dwa nowe państwa 
zostaną utworzone, otrzymają one prawa 
nińĄfz suwerennych, posiadających włas­
ne siły zbrojne. Jednakże obrona morska 
obu państw powierzona zostałaby mary. 
narce angielskiej.

K rw a w e  w alK i p o w ie trzn e
w Hiszpanii

Gsń. Franco grozi Anglii i Francji
L O N D Y N ,  (Pat), Gen. Franco w y ­

stosował do mocarstw ostrą notę, w 
której domaga się uznania powstań­
ców za strunę walczącą i grozi kon­
sekwencjami na przyszłość o ile uz­
nanie to nie nastąpi.

Nota ta brzmi: „Poświęcenie, z 
jak im  narodowa Hiszpania broni za­
chodniej cywilizacji, aby' uwolnić  
swą ziemię od komunizmu oraz aby  
uzyskać jedność i doprowadzić do od 
rodzenia narodowego, uprawnia nas 

1 dc żądania szacunku od wszystkich 
[ i do przemawiania wyraźnie do wszy  

st! ich, a zwłaszcza do tych państw, 
j Lture jak W .  Brytania i Francja przez 

swą akcję lub przez je j brak  m  ter we 
n i o wały w Hiszpanii.

Przedstawiliśmy argumenty, us- 
f  awiedlvsviające żądanie uznania  
nas za kombatantów. Sprawr:>dtiv.ość 
naszej sprawy zasiała zniekształcona, 
podczas. ‘<<i* tume&łąpczy duch, który 
ożyw ta działalność rządu i cale życie 
czerwonej Hiszpanii, pominięty zos ­
tał milczeniem.

Żadne z pańs/w, które nam poma­
ga moralnie, nie dąży do terytorial­
nych korzyści naszym kosztem, ani 
też do zmiany s/atus quo na morzu 
Śi ódzlcmnym. Nie byłoby t»  również 
/godne z istotą naszego ruchu.

W  wypadku gdyby nirklóre t <u i - 
■siwa, zapom .na:,ic o s/wych przesz- 
b c h  zapewnieniach, nie uczn.ńły żą ­
daniu narodowej Hiszpanii satysfak­
cji i nu nasze dowody pr?v iażni od 
powiedziały niesprawiedliwością i 
wiog im  zachowaniem się. to niechaj 
nie bedą zaskocz one, o ile ju/ro na­
sza między narodowa polityka ekono­
miczna zamknie drzwi przed tymi 
którzy w chwili najcięższej próby dla 
naszego kraju wyhazaft wcbec u as 
swą wrogość.

Nota ta wywoła ła  w  londyńskich 
kołach politycznych najwyższe zdu­
mienie i konslernację, ponieważ os­
tatnio wydawało  się, że gen. Franco  
skłonny' jest nawiązać z W ie lką  Bry-  
t. r ia  newne konia! .

SALAM ANKA JPatj — Oficjalny komu 
ntkat powstańczej kwatery głównej dono­
si: Front biskajski —  operacje oczyszcza­
nia masywu Castro Alen trwają w dalszym 
ciągu. W czasie tych operacyj wzięli po­
wstańcy do niewoli licznych milicjantów.

Front aragoński —  na licznych odcin­
kach tego frontu odparto ataki nieprzy­
jacielskie.

Front madrycki —  oddziały rządowe 
zaatakowały odcinki Vii!a Nueva, Deiaca- 
nada 1 Pardilio. Wszystkie fe ataki zostały 
z wielkimi dla nieprzyjaciela skatami od­
parte. Małej kolumnie wojsk rząaowych, 
poprzedzanej przez czołgi pochodzenia 
rosyjskiego udało się przedostać do po- 
zycyj powstańczych na odcinKu Brunete. 
Kolumna ta została otoczona przez od­
działy rezerwowe i wzięta do niewoli.

Front Grenady — oddziały rządowe, 
którym udało się przejściowo przerw ić 
linie powstańcze I które usiłowały oto­
czyć Alcalareul zostały odparta I ścigane 
do punktów wyjściowych. Również został 
odparty atak na Sierra Lujar.

różnych frontach przeprowadzono 
skuteczne bombardowanie przez samo 
loty powstańcze. Doszło również do szere 
gu utarczek powietrznych w okolicy Ma­
drytu. 16 samolotów rząd-twych zostało 
strąconych. Lotnictwo rządowe utraciło 
oyółem 48 samolotów, podczas gdy pow 
stancy stracili tylko 5.

K L Ę S K A  LO T N IC T W A  
RZĄDOW EGO. 

lM R \Ż , (Pat). Havas donosi z 
Asiła (po stronie wojsk gen. Franooji 
dowództwo wojsk rządowych usiło­
wało wczoraj zastosować taktykę lot­
niczą nżjw . przez wojska gen. Fran­
co na froncie baskijskim. W oiska  
gen. Franco strąciły w ciągu dnia 
wczo: ajszego 18 samolotów rządo­
wych, zaś 10 z ciężkimi uszkodzenia­
mi zdołało wylądować po stronie 
wojsk rządowych. Od chwili nrt.tr- 
e»a na Guadalajara są to najwyższe 
straty poniesione przez lo/nictwo rzą­
dowe.

4.Q0<? wo|sK rząd mych
tyłach powstańców

Tylkc 06 w ycofali ochotników 
może być kompromis

LO N D YN , (Pat). Jak zaznacza a- 
-  eto ja  Reutera, eliociai w pią/ek, rj. 
w dniu posiedzenia komitetu nicin- 
terw pnejł mogą się r. a rodzić nowe 
idei, przewidywania bliskiego kom­
promisu należy przyjmować z rezer­
wą.

Miiuo f «  rządy fran liski i angiel­
ski ba ia ią  skrupułu/:«i<? zagadnienie 
kontroli i w toku normalnych narad 
dokonały przeglądu pcw hej liczby 
nitólin ości. ■ '« !  m » * k  ra“czą zupeł

nic nieprawdopodobną, aby zmieniły 
om swe opozycyjne stanowisko wo­
bec żądania przyznania obu stronom 
w Hiszpanii praw stron walczących, 
chyba i c  przez wyeoianłe ochotni­
ków powstanie nowa sy/uacia. Tę 
sprawę ociio/uików trzeba będzie je­
szcze zbadać, a porozumienie na /cn 
tem at uznana za jedru % możliwych 
środitow skrócenie etapu na drodze 
do rozwiązania obi cnej /rudnej sytu­
acji.

Stany Zjednoczone gotowe do pośrednictwa
B R U K S E LA , (P a 1)- Po zakończe­

nia posiedzenia rady gabinelowej. pre 
mier van Zeeland udzielił przedstawi 
cielom prasy wywiadu  na temat swej 
podróży do St. Zjednoczonych

Van  Zeeland oświadczył, iż w 
dziedzinie zacieśnienia w/.ajemnych 
stosunków między Stanami Zjedno­
czonymi, a Belgią, osiągnął to, co za­
mierzał. W  Stanach Zjednoczonych  
ruwlazł on przychylną atmosferę dla 
zagadnienia iniędzyiiaroz uw/j wy­
li iany, oraz nolenszenia międzynaro­
dowych stosunków. Ann rvka zdecy­
dowana jesż nopierać fe idee i wziąć 
udział w oslółnym wysiłku zmierzaią 
cym do definityc nego zapewnienia 
światowego pokoju.

Premier nie inótfł oodać bliższych 
szczegółów ze względu na dobro m i­
sji, której się podjął, podkreślił jed­
nak. że w  komunikacie ogłoszone m 
w  Waszyngtonie zna idu ’.e się nastę-

R-izbudowa portu gdyńskiego

rn y ita ń  „że g lu g i Po lsk ie j" przy Basenie Pana Prezydenta RP v G dyn i.

pojące /.danie: Stan Zjednoczone z 
cała gotowością uczn.ą udział w nra- 
eaeh nad rckons/mk**ją zagadnień 
mone/arnycli.

Van Zeeland zakończył o.swiadc/e 
nicm, że je-śl; w  Europie znajdzie tę 
6jm ą atmosferę, co w  Stanach Zjed­
noczonych, w  najbliższym już czasie 
c a  leży oczekiwać prakly"cznivch re­
zultatów jego nnsji.

Laiuhiry odwiedzi 
t Kdei Musselimego

L O N D Y N ,  (Pal). Znany polityk 
angielski Lansbury będzie przyjęty w 
końcu tego tygodnia przez Mussolimie 
gc- który udzieli wyjaśnień na te­
mat pokoju.

Złoto
p l y r v e  A * * q l i i

T A R Y 2 (Pał) —  O .gan  sfer finanso­
wych „Le  Capńal" zwraca uwayę na wy­
bitne pogorszenie się  w czerwcu i pier­
wszych dniuGh Hpca rb monetarne sytu 
acji Rzeszy

Pogorszenie lo przejaw iło  się przede 
wszystkim w odpływ ie złota. Z N;em:ec 
do W . Brytanii w ciągu czerwca rb. wy- 
n ,eść m iała ókolo 3 m ilionów funtów, po­
za tym w dniu 5 bm. w ciągu jednego tył 
ko dnia, odpływ  złota z Niemiec oblicza 
ny byt na 1 m ilion funtów.

* o l ś E a  B y e i e & i a  i & r l v M U r n a  
xwH*a N m y

H A M B U R G , (Pat). W  dniu 6 bm  
gin pa senatorów i po.dów kola rolni­
k ó w  parlamentu polskiego udała się 
z Berlina przez I łrnm w ik  i L ineburg  

’ •'-<rn, >w :edz jąc po  drodze  
slację hodowli nasion, zbóż i ziemni a 
ków w ErliSĆ .>rf, zagrody dziedzicz­
n i  w  Marwude j Brackcl ora/ mle 
o a r n ię  spółdzii-lczą.

Pa R Y I (Pztj —  Havas donosi z Av>!a: 
wojska rządowe podfęły wczoraj na połu­
dnie od Escurialu natarcie z udziałem ok. 
25 tys. żołnierzy. Dzięki przerwaniu fron­
tu powstańczego około 4000 wojsk rzą 
dowych puerlostało się nr ty ty powstań 
cze. Jednak powstańcy otoczyli tych żoł­
nierzy, którzy skierowali się w kierunku

m. Bruneta i zatrzymali się o 200 mr. 
przed tą miejscowością. Wolska gen Fran 
co zalmują dokładnie fe same stanowi­
sko, cc przed natarciem. 400" n'Uc|an- 
tów, którzy przedostali się na tyły pow­
stańców sa otoczone na północ od m 
B m e t i  przypuszczalnie będą wzięte 
do niewoli lub rozbite.

Komisja spraw społecznych opracowuje 
pian działania

W A R S Z A W  L, (Pat). W  cidi mini­
sterstwa rolnictwa j reform rolrjych 
W obetajoóę; r>. ministra J. Poniatow­
skiego odbyli się p :erwsze posiedze­
nie Ikornisji spraw społecznycdi wsi 
pod przewodnictwem dyr. departa­
mentu J Rudnickiego.

Ogólne sprawozdanie dotyczące 
organizacji, zakresu działania komi­
tetu oraz wzajemnego stosunku do 
poczynań władz państwowych, samo  
rządowych i orgJinizaovi snołecznych 
—  złożył p. dyrektor W ł .  Kupna). Po  
dłuższej dwsknsii dotyczącej osró.lnej 
linii postępowania oraz rozdziału 
kemnetene i; cziyimlków państwo­
wych, samorządowych i orsanizaryj  
snołecznych na polu poczynań spo­
łecznych na wisi —  przystąpiono do  
(szczegółowego program u pracy kom i 
sji. P rogram  nracy re ferował p. Ste­
fan Pawłowhki.

Na  czele zagadnień w  programie  
wysunięto najpilniejsze sprawy, a

więc domów ludowych jako ośrod­
ków skupiających pracę kulturalno- 
oświatową na wsi, urządzeń saciiar- 
nycti (studne, łaźnie, e^rodkt zdro­
wia, ustępy), rad*ofonłzaefę wsi i pro 
gramów' radiowych, biblioteki, czy­
telnictwo ! prasę .

P o n ie w a ż  w y su n ię te  w  p ro c ra m ie  
r fu a d n ie n ia  w y m a g a ją  -zcze g ó ło w ych  
o p ra c o w a ń , p rze to  w y lć m io n t  zo s ta ły  
c :  te ry  p o d k o m is te :

1) domów ludowych,
2) urządzeń sanitarnych.
3) radiofonizacj1 wsi i p rogra ­

m ów  radiowych,
4! cz.vtolnjctwa ł p ra »v
W  s k ład p o d iko m isv j w ch o d zą  za* 

in te re so w a n i c z ło n k o w ie  ko-m Gti sdt 
sp o łe c /n ., w s i .  za p ro szo n o  o soby in* 
ti r e s n ia c '1 s '«  b liź-e j t jm i  za g ad n ie n ia  
m i o ra z  fa c h o w c y .

W  n a :b l 'ż s z y m  czasie p o szczeg ó l­
ne p o d k o m is je  p rz y s tą p ią  do p rz e ­
p ra c o w a n ia  w y s u n ię ty c h  zag ad n ień .

Umorzenie pożyczki konwersvjnef
W A R S Z A W A  (Pat) —  W  myd arl. z 

rozporządzeń'a Prezydenta RP z dnia 17 
w rześnia 1926 roku w sprawie ustalenia 
wysokości emisji I przeznaczenia użycia 
5 proc. pozyczki konworsyjnej, wypusz­
czonej na poddaw it, rozporządzenia Pre­
zydenta RP dnia 17 marca 1924 r. zostały 
umorzone w dniu 1 bm. w  drodze wyku­
pu, zgoanie z planem umorzenia załą­
czonym do ro-porządzenia ministra skar­

bu z dnia 7 maia ub. r. o  ustaleniu planu 
umorzenia 5 proc. pożyczki konw ersyjne |, 
r  1924 roku obłigecje 5 proc. pożyczki 
konwersyjne*! z roku 1924 na lic zn ą  sumą 
nominalną 1 380.000 zł.

W yszczególn ienie umorzonych ooega 
cyj według oacinków  1 numerów podane 
jest w  specjalnym zatącrn ku do ob w i is z ­
czenia urzędu długów państwa, które się 
ukaże w najbliższym  M onitorze Polsidm.

O d k ry c ie  n o w e i k o m e ty
w nocy 1 3 na 4 łlpca W nocy z 5 na 6 
obserwowano kometę w Poznaniu, pot­
wierdzając odkrycie szwajcarskiego astro­
noma.

Szczegóły, dotyczące toru nowoodkry 
te] komety są na razte nieznane.

POZNAŃ (Pat) -  W  dn. 5 lipca ob­
serwatorium astronomiczne uniwersytetu 
poznańskiego otrzymało depeszę z mię­
dzynarodowe) centrali w Kopenhadze, do 
noszącej o odkryciu nowej komety przez 
Findera w Zurychu. Odkrycia dokonano

Min. Krśctełkewski 
1 f i ć r e r f i

nie tworzą ncw^l partii
W A R S Z A W A ,  (Pat). PoMca agen­

cja telegraficzna je.st upowaiimona  
prze, pp. ministra Iiościałkowskiego  
i b  miniblra gen Góreckiego <io 
stwierdzenia, że notatka zamieszczo­
na w niektórych dziennikach w  dn  
ostatnich o rzekomym tworzenia  
przez nich nowego ugrupowania po-  
ljtiycznego jest całkowicie zmyślona-

C !
w  t v

BRU KSELA  (Pat) —  Belg ijski Aeroklub 
kom unikuje o ficjaln ie, ża p ierw sze miejs­
ce w balonowych zawodach o puchar 
Gordon -  PenneHa zajął Demuyter (Bel- 
gta), przebywszy 1396 km., drugiej zaś 
kpt Janusz (Polska), który przebył 1364, 
kilometry.

Igm totek. Jełow M itgo
LUBLIN  (Pat) —- W  dnta dzisiejszym 

o godz. 9 rano zmarł w Lub lin ie  J. E . ks. 
biskup sufragan lub rlsk i Adolf Jó z t Je- 
lo w ick i, przeżywszy 74 lata Ks. Je ło w ick i 
byl pierwszym biskupem konsekrowanym 
w odrodzonej Polsce. Przed wojną był 
długoletnim prefektem g.mnazjalnym I 
proboszczem w dzie ln icy robotniczej na 
Solcu w  W arszaw ie. W  Luplin ie  przeby­
wał od roku 1918, gdzie  zasłużył sie na
pota akcji charytatywnej. płątet* o d b ę ­
dzie się wprowadzeń.© zwłok śp ks, di- 
skupa Je łow ieck iego  do śatedry w  so­
botę rano po nabożeństwie żałobnym 
zw łoki b.*dą złożone w  podziem iach 
tedry lubelskie j.

M U Z Y K IRutynowany 
NAUCZY CI£L 
udziela lescyj QrY '*■ tortepianla 

— Ceny pizystąpne -  
ut. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4 8
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Lisków gm. niemenczyńskiej
G dy w m atym  p o k o ik i, zaw alonym  

aktam i, opow iadali m i o drodze, po 
której szli do obecnych  rezultatów, 
w ydaw ało się to w szystko n iepraw do­
podobnym .

Rozpoczęli bez kap itału , bez rad­
nej pom ocy z zewnątrz, wyłącznie  
z w łasnej in lciatyw y, która wyszła 
z pod strzech, ufni jed yn ie  we w łasne  
siły i zapał do pracy.

Na początku m usie li zw alczyc a p a ­
tyczny a naw et n iechętny stosunek  
Sia'£i.eąo pokolenia do sw ych po­
czynań

Starsi, którzy ledwo zdołali się  po­
godzić z żelaznym i* pługam i I rozstać  
się  z „dziadow skim i" drew nianym i 
so cham i oraz zrezygnow ać z łuczywa 
na rzecz nafty i lam py, uw ażali pro­
je k ty  m łodych po prostu za niebez­
p ieczne w ym ysły, które m ogą n a ru ­
szyć rów nowagę iv c ia  w ie jsk :ego.

Młodzi zorientow ali się, że walczyć  
z uporem  starszych , od których się  
zależy m ateria ln ie , trzeba o stro żn ie ,-  
a w pływ ać na zm ianę ich psychiki 
stopniow o, flby  tylko n ie doprow adzić  
do otwartej wojny.

Metoda homeopatii.
Inicjatorów  było czterech. Żukow ­

sk i M ieczvsław , który w skutek choroby  
m u sia ł w ystąp ić do u kończen iu  5 klas 
z g im nazjum  Zygm unta flim u sta  w 
W iln ie , następn ie  tró|Ka z m iejscow ej 
m łodzieży szkolnej —  Jó zef W alenty­
nowicz, |r>aweł W alentynow icz i Ed- 
w arr W Łlentynow icz.

W  roku 1926 założyli oni Kółko  
M łodzieży W ie jskie j. Rei wodził wśród 
w szystkich M ieczysław  Żukow ski.

Po upływ ie dw óch lat. gdy uznano, 
że now e idee, w szczepiane w umysły 
m łodzieży w iejsk ie j dostatecznie tam  
zakorzeniły  się, a naw et weszły wśród 
starsze pokolenie, spróbow ano zorga­
nizować K ó łkc ko ln icze dla starszych

Próba udaia sie.
P-zed dw om a laty na w szelkie prt - 

pozycje zorganizow ania we wsi ja k :ejś 
kom órki rolniczej starsi odpowiadali 
lekcew ażącym  m achn ięciem  ręki i p o ­
w oływ aniem  się  na autorytet pradzia­
dów, klórzy je d n ak  św ietnie obcho­
dzili s ą  hez organizacji, natom iast 
w  lo ku  1928 Kilku dato się przekonać.

C e 1 jednak dążenia m łodych był 
Inny Znow u przyszedł rok wytężonej 
pracy nad u iaD ian iem  starszych . Z a­
praszano  instruktorów "a  pogadanki, 
organizow ano przedstaw ienia am ato r­
sk ie . Lekarstw o , które m iało  przero­
bić starszych, podaw ano w dozach  
lom eonatycznych, ostrożnie, eż w ro- 

ku 1929 nastąp ił w .elki trium f, £ n a  
lazło się we wsi az dziewięciu gospo  
darzy , w yrażających zgodę na przy­
stąp ien ie  do spółdzielni m leczarsk ie j,

Od 9-ciu do 930.
—  M ieliśm y jf-dnak fatalnego pę- 

cnn —  mówi p. Ż u ko w sk i. —  Ledw o  
zdołaliśm y sM onić kilku gospodarzy  
d "  zorganizow ania we wsi filii s p ó - 
dzie ln i m leczarsk ie j, istn ie jącej wów- 
c zs s  w N iem enczyn ie , ledwo zaczę 
łism y  pracow ać I zdobyw ać coraz 
w ięcej zaufan ia , ja k  nastąpiło  ban ­
kructwo spółdzielni m leczarsk ie j w 
N iem enczynie .

Młodzi doktadali w szelkich starań  
»iby uchronić w ieś swoją przed p an i­
ką I przed likw iaacją  placów ki. Do- 
konyw u.ąc poprostu cuaów , przetrzy­
m ali ja k o ś rok, a w dniu  1 w rześnia  

930 roku zareiestrow ali swoją filię 
już ,ako spółdzieln ię sam odzielną.,

Starsi dali się jeszcze  raz przeko- 
nać i zaofiarow ali po 1/2 grosza od

SZANGHAJ (VI)

„jednostk i" na fundusz s p e c ja ły ,  
przeznaczony na kupno  m aszyn  (po 
spółdzielni n iem en czyń sk ie j). O d te­
go reku  następu je  w spaniały  rozwój 
spółdzielni. W roku 1929 było 9 człon­
ków, obecnie  iest— 93U. W  roku 1931 
przerobiono 121 tys. litrów mleKa, w 
roku ub. —  1,296,000 litr. Fu n d u sze  
w łasne Spółdzieln i w ynoszą obecnie  
przeszło 13 tys. złotych. Spółdzieln ia  
posiada dwu w łasn e dom y, 10 filij, 
o bejm ują  sw oją działalnością  dwie  
g m in y I w najb liższej przyszłości przy­
stępuje  do budow y now ego dużego  
dom u dla zm echan izow anej już m le­
czarń1 Na ten cel Państw . B an k  Rol­
ny przyznał pożyczkę w w ysokości 50 
tysięcy złotych.

Dokupili dla wsi 50 ha
Młodzi organizatorzy nie ograni­

czyli się  je d n ak  do spółdzielni m le­
czarskiej.

W ieś odczuw ała potrzebę ko m a­
sacji. Zebrano  więc jej m ieszkańców , 
w /a śn io n o , że na załatw ;enie  tej 
spraw y przez władze adm inistracyjne  
należy długo czekać, gdy tym czasem  
czas nagli. U chw alono  w ięc przepro­
w adzić k o m asac ję  za w 'asne p ie­
niądze. Zebrano  na ten cel 3 00 zł.

W ieś liczyła przed kom asacją  22 
gospodarzy, wśród których zna jdo­
wało się  sporo m arorolnych. Młodzi 
zdawali sobie spraw ę, że karłow ate  
gospodarstw a to nędza, znowu wiec 
przem ów ili do starszych W  rezultacie  
zebrano pieniądze, częściow o przy 
nom ocy spółdzielni na zakupien ie  
50 ha Z folwarku G lirfalicrk i. Po ko-

m asacji najb iednie jszy gospodarz m iał 
6 ha ziem i.

W yn ik iem  pracy m łodych w ostat­
n ich m iesiącach  je st spółdzielnia spo­
żywców, która pos.ada Już 54 człon­
ków  i tow aru na 2 tys. złotycn.

W ieś, podratow ana finansowo przez 
spółdzieln ię , zaczęła od paru lat uży­
w ać coraz w ięcej nawozów sztucznych. 
Dzięki spółdzielni m leczarsk ie j sp ro­
w adzono w ubiegłym  roku 2 wagony, 
w bieżącym  zaś ju ż  3, a sprowadzi się  
jeszcze 2 w agony. Nawozy zosteły 
rozdzielone po w siach w prom ieniu  
kilkunastu  kilom etrów.

Od roku 1936 zaczęto sprow adzać  
cem ent na budowę studni oraz b L-  
dvnków  ł dachów  ogniotrwałych. 
W  bieżącym  roku zam ów iono już  
4 w agony cem entu.

Zorganizow ano punkt czyszczenia  
zboża, zaku p u jąc za su m ę ok. 2 ty­
sięcy złotych n iezbędne m aszyny. Na 
terenie wsi rozw ijają się  p o m yjln ie  
kółka rolnicze.

O b ecn ie  spóldztelm a przeznaczyła  
300 zł. na drogom istrza, aby pod jego  
kierow nictw em  reperow ać szarw ar-  
kiem  drogi w najbliższej okolicy s ie ­
dziby m leczam i.

T ak  przedstaw ia s.ę w pobożnym  
opisie dorobek m łcdych wsi W aśkań ce  
gm . n iem en czyń sk ie j.

Zatarg z 0. T. 0. I K. R-em.
P. Ż u ko w sk i, in form ując n a s  o 

trudnościach , z którymi się  spotykała  
ich praca w terenie w spom ina m , In. 
r> O . T . O  ; K R -o. 0 '» v n ' !«;

Samolot dla armi!

Na lotnisku w ieńskim odbyta się wczo raj uroczystość poświęcenia i przekaza­
nia Aerok'ubow i W ileńskiem u samolotu RW D 8 ufundowaneqo przez VVi'enskl 
Okręg Ko le jow y LO PP. Zd jęcie  przedsfa w ia rrso.nert ofiarowania samolotu.

Sukces paAstw&w*!]
p * t v n r H  N o t ? w * » r $ y ‘ n p !

W A R S Z A W A  (Pat) —  Miarę atrakcyj­
ności nowej 4 i pół procentowej pcżyczk i 
państwowej 1937 r. wypuszczonej, jak 
wiadom o w celu konwersji polskich za­
granicznych pozyczek dolarowych, jest 
znaczna ilość zgłoszeń do konwersji.

W ciągu czerwca, a w ięc pierwszego 
miesiąca trwania konwersji, skonwedowa 
no ogółem pożyczek dolarowych za 
9.909.800 dolarów. Kwota ta stanowi jed­
ną trzecią eręść znajdujących się na ryn­
ku polskich konwertowanych pożyczek.

Do tak żywego tempa konwersji prz/ 
czynił się niewątpliw ie również wzg'ąd 
kalkulacyjny, z którego w ynika, że prze­
prowadzenie konwersji w c ię g j p ierw ­
szych 4 m iesięcy jest najkorzystniejsze dla 
posiadacza.

USUNIĘTE ZAPORY
Nie wszystko tutaj szło tak łatwo, 

jak  by się wydawać mogło temu, kto 
weźmie pod uwagę dwie krańcowe  
fazy: niedawny początek i obecny
sian miasta, lynko przi iroc, albo diu 
gi ( zas okazyw a li  się skuteczne w 
uzyskiwaniu od Chińczyków us­
tępstw, naruszających dany porządek  
rzeczy Zdarzało się, że zbyt daleko  
Itiłłce przewidywania ludzi najlepszej 
w oh wiązały kamienie u nóg rozwoju  
° * *d y .

W  miarą zwiększania się pojemno  
Maików, wkraczających do portu, 

UfeM* riwkf W hangpoo  do szerokiej 
łtv.4rV}i; Yangtsze okazywało się 
*' ft u b fk ie . z powodu dawnej zapo- 
-y» /.igrndzającej uzlak okrętowy W  
r 1R63 podniosły się p ień  sze żąda- 
jnii pn.gł«jWenla ujścia rzeki, przed­
kładane rządowi chińskiemu za po- 
“ffcdmpcłweni brytyjskich urzędników  

wszystkie perswazje odpowiedź

była jedna, ta sama, cc w  wielu po­
dobnych wypadkach Słowo ,.nie“ , 
tak charakterystyczne dla postawy  
Ct ińczyka wobec natarczywego cudzo 
ziemca, zamykało całą sprawę Za-  
jiora denna, przegradzająca ujście 
była wtedy uważana za opatrzność  
nhba, chroniąca port przed wejściem 
ciężkich okrętów wojennych.

Już wt r. 1801, rzeka Yangtsze, 
w odącn  do głębi oibrzymego kraju, 
została otwarta dla handlu. Udostęp­
nienie slcsunków z miastami, leżący­
mi nad jej brzegiem, rokowało wiel­
kie nadzieje

Sir Robert Ilarl, generalny inspek 
tor ceł, który dotąd oczami ze spiżu 
spogląda z wybrzeża na gmach głów.  
nrgo urzędu celnego, w r. 1875 ogło­
sił taką opinię, która świeci jako przy 
kład niebezpieczeństw przepowiada­
nia-

N a t iiy iU  v  budżecie pnóstw. 
* * a r t .  r .b .

W A R SZ A W A  (Pat) —  Tymczasowa 
zamknięcia rachunków skarbowych za 
czerwiec, czyli trzeci m iesiąc bież roku 
budżetowego, wykazują dochody ogdfem 
186.188 tys. i w yaatk j 186.772 tysięcy 
złotych, n ie d o b ó r  wynosi w ięc 584 tys. 
zł

Ponieważ p ierw sze dwa miesiące b ie i 
roku budżetowego przyn iosły nadwyżkę 
1.082 tys. zt. przeto cały pierwszy kwar­
tał roku budżetowego 1937— 38 zamyka 
się nadwyżką 498 tys. z ł,

dopiera jcie pierwszą  «> 5Kraju S pó ł 
pzieln it' drzeczupruzliczą w powiecie 

wileńsko-trockim.

,,Handel, powstający po ot­
warciu rzeki Yangtsze, był do­
tychczas skierowrany w fałszywe  
łożysko, przez u z v "kant prawa  
i pieniądze wyłożone na Szan­
ghaj... Herbatę będze się łado­
wało w H anków  i Kinkiang, zaś 
szanghajski jedwab i herbatę z 
Ningpo —  w Chmkiamg. To  bę­
dą ładunl i powrotne parowców,  
które przywiozą to, czego Chiny 
będą w dalszsm ciągu potrzebo­
wały  z Europy 7a dwadzieścia  
lat Ghinkiag zastąp Szanghaj ja­
ko port pośredni i przeładow-  
czy... Z tego punktu widzenia... 
Ikwesthi za-non- w  Woostum wy-  
daje się oznaczać, że pogłębie­
nie dna iest nrawdonndohnle r i -  
czym więcej, iak środkiem iwzv-  
nomia ostatnich dni Szanglinui 
nieeo bardziej wvgodnvmi, m'ź 
bvłv w innym wypadku: nie
przedłuży istnienia, ani nie u- 
strzeże mieisca od handlowej  
śmierci, tylko uezyni możliwym  
pokaz ż>\volnói&ci podczas j ago 
łat nondku.

„Okoliczności, w klórych znaj

m ając na sw oim  terenie Kółka Roi 
nicze, jednakże  dotychczasow y swój 
dorobek zawdz.ęcza w yłącznie, co p 
Żukow ski prosi podkreślić, w łasnej 
in icjatyw ie. Pi tym czasem  na zjazdach  
O , T , O  I K , R praw ie stale d o ro'- 
bek wsi W aśkań ce  jest przedstaw iany  
jako  rezultat pracy O . T  O . i K. R-u 
Szczególnie jeże!/ chodzi o filie m le­
c za rń  N iejednokrotnie ju ż  z tego  
powodu dochodziło do tarć m iędzy  
działaczam i ze wsi W aśk ań ce  a k ie­
rownictwem  O . T  G . i K, R-u.

O statn io  zaś zupełn ie  n iespodzie­
w anie O T  O. i K, R . zaczął dzia­
łać w konkretnym  w ypadku nawet 
na szkodę spółdzielni m leczarskiej 
w W aśkań cach .

Oto w Podbrzeziu istn ie je  spót 
d z ie liła  m leczarska , zna jdu jąca  sie 
całkow icie  w ręku ziem iaństw a. Po­
niew aż kierowm etwo już przez pe­
w ien czas kłóciło się (podobno) m ię  
dzy soba, spółdzieln ia ta nie przeja­
wiała w iekszej eksp an sji w terenie. 
Zresztą ludność w ieiska nie bardzo  
się  garnie do placów ki, której kie­
row nicy z iem ian ie  nie odzwyczaili się  
jeszcze od podsuw ania ręki do po­
całow ania.

N iedaw no spółdzieln ia  podbrze- 
ska  zapragnęła rozszerz\ć teren sw e­
go działan ia kosztem  terenu, zaiete- 
ao już przez spółdzieln ię  w aśk ańską  
Dyio to p o sun ięcie , które wywołało  
stanow czy protest m leczarni w aśkań-  
sk ie j, poparty przez całą  za intereso­
w ana ludność.

Oróż w zatargu tym  O . T . O  i 
K R. wbrew oczekiw aniom  stan ał po 
stronie spółdzielni Dodbrzesk'ej. Z  po­
czątku w aśkańskich  działaczy straszo  
no ustaw am i, potem zaczęto prosić. 
W aśk ań ce  twardo jed n ak  stały przy 
sw oim . Filii nie zlikw idow ali, choć 
pod bokiem , wbrew logice, spółdziel­
nia podbrzeska zorganizow ała swoją

W zw iązku z tą spraw a w aśkańce  
m ają  duży ża! da O , T . O . I K . R u.

Od łuczywa do lampki 
elektrycznej.

Rezultat kilku letn ie j p-acy m ło­
dych wsi W aśkań ce  z p. Żukow skim  
na czele jest dopraw dy im ponujący  
S am a wieś W aśkańce pod względem  i 
gospodarczym  stoi obecnie dobrze. . 
Co trzeoa podkreślić —  o w iele lepiej 
niż w czasach  dobrej koniunktury.

O  zam ożności wsi św iadczą bu­
dynki duże, w dużej części ognio  
trwałe, kryte d ran icą , oraz liczny in ­
w entarz i pola, dajć-ce duże plony  
dzięki um iejętnej up raw ie  i stosow a­
niu nawozów. Zresztą o dobrej sytu­
acji we wsi św iadczą naj epiej zado­
wolone z życia oDlicza jej m ieszkań ­
ców, sn u jących  na przyszłość coraz  
śm ie lsze  pom ysły, Na przykład w związ­
ku z u ruchom ień .em  m otoru w spół­
dzielni. m yślą o prądzie elektrycznym  
dla oświetlenia budynków.

Podobny wpływ gospodarczy wy 
wiera spółdzielnia m leczarska w W aś- 
kańcach poprzez swoje bije prawie  
na Całe dwie gm iny— niem enczyńską  
i podbroazką

Starsi m ieszkańcy wsi są teraz 
pełni uznania dla m łodych ł wierzą 
im bez zastrzeżeń. 79-letni Kazim ierz  
Prów ko, który oprow adzał mn e także 
po wsi, a który w ychował się przy 
łuczywie i był w yśm iew any za sp rc  
w adzenie do wsi żelaznego pługa i 
żelaznych osi do wozu, m a nadzieję  
dożyć jeszcze tej chw ili, gdy w chacie  
j e g o  zabłyśnie  lam pka elektryczna.

W /od.

duje się Szanghaj, jego obecna 
pozycja jako handlowego cent­
rum, interes społeczności, są 
w sobie dostateczną racją, dla 
której żądanie pogłębić ma kory  
ta powinno być uwzględnione, 
lecz trzeba sobie uświadomić, źc 
n.kt nie może powiedzieć, jak  
prędko handel przesianie potrze 
bować wstęnu do Szanghn ju, lub 
siły, pracujące gdzieindziej, u- 
ezynią operacje pogłębiania w  
W  oosu n g bez u ży tccznymi11.

Tak sceDUCznie potraktowana  
sprawa pogłębienia koryta przenio­
sła się aż w następne, o obecne, stu­
le rio gdy minęb iuż owe dwarkzifiSeia 
lat, a Szanghaj nie przestał skuniać 
Om sobie zainteresowania świata han- 
ebowego. Upór  chiński ustąpił, a na­
wet wd.adze miejscowe w  r 1881 na 
własny koszt znrzad»ałv usuwanie za­
pory. ale z małvm skutkiem

Podobnym losom uległa kole|, któ  
rej nie znosił organizm otyńskiem  
krain Ci. ikłó izv  w r. 1805 budowmh | 
p :erwszv odcinek z Szanghaju do I 
uiścia W hangpoo  w  W oosunę  musieli ( 
się uciec do podstępów, aby s\vój~

WyjełdłRjąc na letni wypo­
czynek, ubezpieczajcie swe 
mienie od ognia i kradzieży!

POWSZECHNY
irmr-  i

Z A K Ł A D  
UBEZPIECZEŃ  
WZAJEMNYCH
przyjmuie ubezpieczenia

ruchomości domowych,
gwaiantując 
niskie składki, 
dogodne warunki, 
niezwłoczną 
wypłatę ooszkodownń, 

Zarzad Centralny w Warszawie, 
ul. Kopernika 36/40, tel. 523-05 
Inspektorat Wojewódzki w Wilnie, 
ul. Mickiewicza 18, telefon 19-05 
Biura we w szystkich nruastach pow,at. 
Pow szechny Zakład (Jbezp eczeń W za­
jem nych prowadzi d dały  ubezpieczeń: 

o g n i o w y ,  
g r a d o w y ,  
k r a d z i e ż o w y ,  
odpow,:edi iałnośc 
r y w iln e i,  
w y p a d k o w y ,  
a u t o - c a s c o .

Walks z drożyzną 
w * Fnncli

P A R YŻ  (Pat) —  Pod przewodnlcHyem 
premiera Chautemps odbyto się dziś po­
siedzen ie  komitetu międzyministerialnego 
do zbadania sprawy stoso wania dekretu 
o zwalczaniu nieuzasadnionej zwyżki cen. 
Kom i‘ef postanowił otworzyć zamkniętą 
od ubiegłego w+orku g ie łdę  towarowę 
celem zapobieżenia w szelkiej spekulacji.

Za głosem serca

Ks,ęze  ISaroi Szwedzki wraz z nowopo- 
śiubionę małżonkę hr. Elzą von Rożen 
W skutek tego mo-gana'ycznego małżeń­
stwa książę Karol utracił wszelkie prawa 
wynikające z przynależności do szwedz­
kiego domu panującego.

plan wykonać. W ięc najpierw tylko 
„poszerzali11 drogę i sypali wal przez 
bfotniste pola, wykupując grunty, po­
tem okazało sic, żc tak utworzoną uli 
cą będzie przebiegał ..tramwaj11. Gdy  
tramwaj z>skał aprobatę, pojawiły  
się szynjy normalnej kole1 i spory od­
cinek został zbudowany, zanim pro­
testy chińskich władz wstrzymały  
dalsze roboty. Pociąg miał powodze-  
ne, ale zdarzyło mu się przejechać 
czlov\ ióka. Dla Chińczyków obciąć 
g łowy kilku tysiącom jeńców, wzię­
tych w wojnie domowej, zawsze było 
fraszką, lecz w tym wypadku krew  
ofiary doprowadziła do tumultu ł sk *  
6 0wania kolei. Komisja m andarynów  
dozorowała ze swych lektyk rozb.ór- 
ki szyn i wywiezienia taboru na For­
mo/ę, aby tam rdza strawiła na wy­
brzeżu, w ciasu długich lat diabefsM  
wymvsł Zachodu

Taki szatański wvnalazek, jak te­
legraf, mu:iał tu także długo walczyć 
o sw o ;e prawa Konieczność lind te­
legraficznej, łączące! urśc p rzekł i  
Szanghajem hv*a nałaca. gdvi m lastff 
musiało wiedzieć jakie statki ! kiedy 
wchodzą do portu Pierwsza linia łg j
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braci
Wśród licznych rzesz emigrantów po­

litycznych, przebywających w Paryżu. co 
Jakiś czas zdarzają się wypadki tajemni­
czych msrdersiw lub zaglnięt. Wystarcz* 
wspomnieć o tajemniczym zgonie gen. 
Kuflspowa lub Nawaszlna. Te ciemne I do 
nure sprawy z reguły prawie zawsze po­
zostają niewyjaśnione Osiarnieml czasy, 
mniej więcej przad dwoma tygodniami, 
w miejscowości Bagnoles dei Orne za­
mordowano dwóch emigrantów włoskich, 
braci Carlo I Nelfo (rościli. Okoliczno­
ści !-J sprawy są równie! ogromnie męt­
ne I nieprzeniknione Ra ogół opinia prze 
chyia się k-i mniemaniu, I! sprawcami 
mordu byli tajni agenci faszystowscy, co 
je ie li wezmtamy pod uwagę polityczną 
przeszłość w latach ostatnich obu zamor­
dowanych, stnje się prawdopodobne.

Obok tego istnieje jednak szereg po- 
ulek, które wskazywałyby raczej na ste­
ry komunistyczne, lub masonerie Ra pier 
wszy rzut ona wydaję się one niewiaro- 
godnyml, po bliższym jednak zbadaniu 
okażą się zupełnie tak samo prawdopo­
dobne, jak I poprzednie.V.

INTRYGI NA EM IGRACJI.

Emigranci, którzy uciekli do Francji 
po przewrocie faszystowskim, zwani tam 
„Fuoruscitl", pod względem działalności 
politycznej należy do najbardziej czyn­
nych. Z Ich kół rekrutowali się teroiyści, 
którzy w pierwszych latach faszyzmu przy 
gotowywali zamachy na Mussolinlego. 
Jjkby wynikało z rozmaitycn mglistych 
pogłosek, byli oni popierani materialnie 
przez pewne kota francuskiej finansjery. 
W stosunkowo krótkim czasie emigia- 
cyjne organizacje włoskie rozwinęły się 
w prawdziwą centralę antyf szysiowską. 
która utrzymywała nawet pewne stosunki 
z Kominie, nem, zwłaszcza zaś ze sfera­
mi masoAsKlmi. Kiedy jednak doświad­
czenie wykazało, ię  podziemna rosofa 
tosorystyczna nie odnosi zbył wielkich 
sukcesów, zamachy zaś z reguły kończą 
nę niepowodzeniem, coraz bardziej za­
częta zwyciężać idea „akcji zależnej". W 
tym stadium rozwoju organizacji brakło 
jedynta przywódcy, który potrafiłby nale­
życie pokierować jej działalnością, a jed­
nocześnie przez swe stosunki I środki fi­
nansowe mógł je) służyć realnym popir- 
elem. W.zystko ło uległo zmianie, gdy 
do Paryża przybył Cstło Roselli.

^ecLLl DtalA-^.

Ros.iill przybył do Paryża w towarzy­
stwie dwóch Innych emigrantów, posła 
Luksu 1 syna byłego premiera Nitfl, Fa- 
Hsło Nim. Roselli nie hołdował żadnej 
określonej orientacji politycznej I uważał, 
ł«  zadaniem jego Jest stworzenie jakiejś 
nowej idei, któ-a można by postawić na 
miejscu faszyzmu. Stworzona przez niego 
Ideologia opierała się na p< wnych prze­
stankach mistycznych, stanowiąc zarazem 
twego rodzaju pomieszanie światopoglą­
du wschodniego z katolickim Ogólnie 
biorąc, robiła on? raczej wrażenie religii, 
niż politycznej doktryny. Celem rozsze­
rzani* swych idei Roselli założył czaso­
pismo „Glusiizla e Liberta". W krótkim 
cza*le Roselli całKowlcie związał sie z or 
ganlzacjaml emigracyjnymi i  począł od­
grywać w nich rolę przodującą. Z jego 
Inicjatywy powstała w Szwajcarii niele­
galna organizacja antyfaszystowska, która 
miała ob|ąć swą działalnością terytorium 
włoskie

Jednakże w stosunkowo krótkim czaste

policja przy ciche] pomocy faszystowskich 
agentów położyła rękę na tainym związ­
ku, kładąc kres Jego egzystencji

W SPÓŁPRACA Z KCMINTERNeM.
To niepowodzenie nie z r !echęclło by­

najmniej paiysklch emigrantów, którzy 
p rz/.‘ąplii do organizowania wfosko-so- 
cjaltsrycznej partii, na której czeie stanął 
Nennl. Partia wydawała swoje pismo 
„Nuovo avrnłl", które obok organu Ro- 
seIIi'ego było krzewicielem antyfaszysto­
wskich koncepty). W  łym czasie za po­
średnictwem Kominternu nastąpiło zbliżę 
nie pomiędzy emigracją a włoskimi anar­
chistami, grupującymi się doKcła pisma 
„Guido del Popolo". W tym sladlnm 
rozwoju mamy więc do czynienia ze swe­
go rodzaju blokiem socjalisty czno-anar- 
chlsłyczno-antyfaszysiowskta, który jedne 
cześnle utrzymywał dość szerokie stosun 
kl z Komlnternem. Nastąpiła zatem, jak 
widzimy, swego rodzaju unia wszystkich 
elementów antyfaszystowskich, które] ba­
zę operacyjną stanowił Paryż.

Ten kolosalny rozrost organizacji po- 
ciągnął za sobą także i pewne ujemne 
następstwa w posiać] najróżnorodniej­
szych rarć, które ostatecznie znalazły swój 
wyraz w szeregu fajnych egzekucy], do­
starczających bogaty materiał żądnej sen­
sacji prasie francuskiej.

WOJNA W HISZPANII.
Wybuch wojny domowej w Hiszpanii 

słał się dla „centrali" paryskiej hi sierr do 
wytężonej pracy. Rozpoczęło się gorącz­
kowe werbowanie ochotników, którzy 
mieli walczyć przeciwno nowemu faszyz­
mowi. Nennl stanął na czele włoskich od­
działów emigracyjnych przy rządzie wa- 
lenckim. Roselli i Perner) zajęli się orga­
nizowaniem kolumny anarchistycznej, kin 
ra odznaczyła się podczas walk w Barce­
lonie. Berneji został tam w krótkim czasie 
zamordowany.

W  tym okresie Moskwa roztoczyła 
szczególnie troskliwą opiekę nad organi­
zacjami emigranckimi, starając się ująć w 
ręce Ich polityczne kierownictwo, co zre­

sztą nader wyraźnie zaznaczyło się ra  
kongresie Lyońsklm.

Ten nadzór zaczął ciążył organizacji 
paryskiej, które bynajmniej nie chciała 
się wysługiwać obcym Interesom. Osta­
tecznie w końcu kwietnia w „Giustizla 
•  Liberta", ukazał się artyKul Roselffego, 
który w dość wyraźny i  niedwuznaczny 
sposób protestował przeciwko nadmier­
nemu mieszaniu się Moskwy w sprawy 
wewnętrzne emigracji włoskiej.

MORD V/ BAGNOLES DE LO RN E.
Mniej więcej w dwa tygodnie później 

oba] bracia Roselli zostali zamordowani 
w znanych już cgótnie okolicznościach.

Jeżeli chodzj o przypuszczalne moty­
wy tego zamachu lo, aby uniknąć stron­
niczości, należy rozpatrzyć go z trzech 
stron- Pierwsza koncepcja, według której 
sprawcami zbrodni byliby włoscy agenci 
faszystowscy, narzuca się na pierwszy rzut 
oka każdemu, nie znającemu dokładnie 
okoliczności zakulisowych tej sprawy, I, 
trzeba przyznać, nie może być es Ikowicle 
odrzucona.

Obok tego należy jednak zwrócić uv a 
gę na przynależność braci Roselli do ma­
sonerii oraz na Ich sze/okle stosunki z 
Komir.*ernem, i jednocześnie zdać sobie 
sprawę z ich odstępstwa, jaki* nastąpiło 
w ostatnich czasach. Dowodami odstęp­
stwa są w danym wypadku artykuł Carla 
w „Giustlzia e Liberta" oraz niemal zu­
pełne zerwanie s ©« unków z lożą masoń­
ską „Italia nuova". Nie ulega najmniej­
sze] wątpliwości, 2e Roselli będąc ogrom­
nie silnie związanym z tymi organizacja­
mi, musiał znać szereg ich tajemnic, I 
przez fakt swego odstępstwa stał się dla 
nich wysoce niebezpiecznym.

Oczywiście, są to tylko poszlaki I przy 
puszczenia, którym życie może zadać 
kłam, tym niemniej mają one wiele cech 
prawdopodobieństwa. Gbok tego. Jeżeli 
wspomnimy poprzednie analogiczne wy­
padki, musimy przyznać. Iż J es I ze wszech 
miar wątpliwym, aby w sprawie tej uda­
ło sJę coś konkretnego wykryć, coś, co 
pozwoliłoby przejść od hipotez do 
twlerdreń

L.

Przęśl podziałem Palestyny

Sukcesy Jędrzejowskiej w Anglii

Dwie św iatowej sławy rak ie ty . Angielka Miss Susan N osi i nasza rodaczka Ję­
drzejowska, przad rozpoczęciem finałow ego meczu o mistrzostwo tenisowe An­
glii, zakończonego, jak wiadomo, zwycię stwem Jędrzejowskiej.

Plata giJi.lt/oiria y ./o/ wieśniaków, bo  
słupy m .ały  złe działanie na „w p ływ y  
'wiatrów i w od ‘‘. Ktoś umarł w cieniu 
Słupa W ładze  chńskie zabroniły bu ­
dowanie telegrafów.

Gdy w  r. 1870 ułożony został ka­
bel morski między Szanghajem a 
Hongkongiem, nie wolno było iego 
końea wyprowadzić na brzeg w  Szan­
ghaju. Ani kawałeczek tego wstręt­
nego urządzenia nie śmiał tknąć clnń 
akiej ziemi. Na pełnym morzu, na ok­
ręcie mieścił się u iząd tlegraficzny  
Ale pocie hm przeprowadzono linię z 
okrętu do Woosumg i dalej w górę 
rzeki małym, sekretnym kabelkiem, 
tak, ie  można było mieć w  mieśe;e 
bezpośrednie wiadomości z Hongkon  
gu w  ścisłej przed zabobonnym chiń­
skim oJUem konspiracji.

Chiuc7svk stosuje się niechętnie i 
nieufnie do form życia płynących  
Skądinąd. Dopóki może, ignoruje te 
formy, zasklepiając się w swoim sta­
rym  obyczaju Lecz pod naporem  
nowoczesności, która wdziera się ze 
Świata, nawraca się gwałtownie i chło 
nie gotowe zdobycze, nie nazbyt m o­
że wchodząc w  proces rozwojowy, któ 
«w, ustalone form y zoc.hodn cywili ­

zacji, pod organicznym działanien 
kolejnych społecznych konieczności 
m  obił.

Dzisiaj clińshi pieniądz i chińska 
inicjatywa zaprasza największe ocea­
niczne kolosy, dla których stary port 
szanghajski jest już za płytki, do no­
wego portu, pogłębionego kosztem 5 
milionów dolarów i wykończonego  
właśnie teraz. Nie dalej jak 13 czerw­
ca, b. r. zawinął do nowych doków  
Jukong W h a r f ‘u pierwszy okręt —  
„Empress of Japan“ z Manili i Hong- 
Komgu i był spotkany entuzjasta cz- 
n:e przez tłumy mimo dżdż stej po­
gody.

Koleje chińskie, liczące obecnie ok. 
ló  tys, kilometrów7 nie dosięgają jesz­
cze poJowy tej długości, którą ma 
Argiia , a trzeciej części kolei niemiec 
k ‘cb  czy francuskich, lecz są przed­
miotem nieustannych siudów i wisi 
już w  powietrzu olan zdwojenia istnie 
jącej długości. W ie lk ie  obszarv kraju  
uezvn;ło lotnictwo soerjahue ponubir 
nvm W  (In. 29 czerwca nastąpiło ot­
warcie jeszcze jednego połączenia po­
wietrznego Sz-anehaju / istniejącą li­
nią, wiążącą północny Pekin z połud­
niowym Cnntonem i z powietrzinym

/lakiem, który, przez niedawmo ot­
worzone regularne przeloty nad Pa ­
cyfikiem, zamknął 6ię dookoła 
świata.

Idącego wzdłuż Nanking Road, za 
raz przy porcie zaczepi niebieskawy  
neon CJŚóna Goveruimcnt Radio Admi-  
nistration. Tu  wysłany telegram już 
w  parę godzin odnajdzie swego adre­
sata w dowolnym mieście Europy, 
pokonując główny dystans drogą ra­
diową, a dalej kombinując trasę li­
niami telegraficznymi

Nie dalej jak 19 maja b. r. otwar­
to tutaj komunikację radio-telegraficz 
ną ze Stanami w  Ameryce. Komu dłu 
ży się czas w Szanghaju bez przvja- 
ciót, którzy zostali za oceanem, a kto, 
mając dużo czasu ma, zgodnie z po­
jęciami Yankesów, także dużo pienię 
d7v ton może podimeść słuchawkę  
we własnymi mieszkaniu nakręcić  
jak dla połączeń zamiejskich „03  ‘ 
i za jedne 114 złotych pogawędzić  
pTzez 3 minuty zo znajomymi z San 
Francisco, lub, odpowiednio dopła­
cając, może sprawić niespodziankę 
przyjaciołom z daLszych starów.

M aktu rck .
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Zd jęc ie  u gory przedstawia tych, którzy zdecydowah o podzia le Palestyny na pai. ‘ 
stwo żydowskie i arabskie —  komisję kró lew ską, na której czeie kroczy orzewedni 
częcy, lord Peel. U dołu —  krążownik angielski „Rspulse k'óry wobec prze­
w idywanych rozruchów w Palestynie po ogłoszeniu podziału tego k rc ;u, zosłal

wysłany z Malty do Haify.

Zifaz sprzetteSy wydavnnctw 
oKslicznoic owyth w urzędach

9i.6inih premiera Składkawshiego
Prezes Rady Ministrów, gen. Sławoj 

Składkowski wystosował do wszystkich mi­
nistrów okólnik w sprawie kolportażu i 
sprzedaży wydawnictw w urzędach i insty 
tucjach państwowych. Okólnik ten brzm.

„Kolportaż i rozsprzedaż różnych wydaw­
nictw (książek, broszur, czasopism, albumów 
I t. p.) przez instytucje społeczne i osoby 
pry walne wśród urzędów i iustyiucyj udmi 
kastracji państwowej i ich pracowników 
przyoiera niejednokrotnie formy niewłaści­
we, zakłóca tok urzędowania i przynosi szko 
dę dla inteiesu publicznego. Z drugiej stro­
ny zalecanie wydawnictw przez władze n!e- 
kiedy wykorzystywane jest również do na­
dużyć, narażających na szkodę interesy pry­

watne, zwłaszcza w tych wypadkach, gdy 
agenci danego wydawnictwa, dzięki p o ja ­
danym w swych rękach zaleceniom urzę­
dów wywierają zdecydowany nacisk zarów­
no przy uzyskiwaniu płatnego mate inlu in­
formacyjnego do lego wydawnictwa, jak i

przy jego rozsprzedaży.
W z w lązku z powyższym proszę o wyda­

nie zarzadzoń co do stosowanlrT w" podlcg- 

tjm  P. Ministrowi dziale-administracji rzą- 
d< wej następujących zasao.

1) w urzędach i instytucjach pańfoiwo- 
-v jeb  kolportaż i roz.sprzedaż wydawnictw 
są zasadniczo nicdoiiuszczalue;

2) w wypadkach szczególnych władze 
centralne mogą stosować wyjątki od powyż­
szej zasady zaw.adam,ają o  tym podlegle 
organa wywieracie nacisku ze strony kol- 
potierów i sprzedawców nie powinno być W 
żednym wypadku tolerowane;

3) osobom interesowanym żadne pisma 
w sprawie dopuszczenia lub zalecenia wy­
da wnict w nic powinny b jć  wydawane.

Równocześnie proszę P Ministra o spo­
wodowanie w drodze nadzoru wprowadzenia 
w życie [>owyższscłi zasad w urzędach i ilk- 
s!. tucjach samorządu1' (ISKRA).

Liga pożeran a turystyki organizuje 
referat iow.ecki

Liga Popierania Turystyki powołała os 
tutnio do życia specjalny referat — towieek,. 
Zodamem jego będzie udostępnienie rozleg 
i,-eh terenów łowieckich w Po*sec wszystairu 

amatorom tego szlachetnego sportu, podnie 
urnie pod względem gospodarczym tych 
z tm ,do których kierowany będzie ruch 
turyslyczno-towiecki.

Polska, jak żaden inny kraj w Europie 
posiada wielkie bogactwo zwierzyny i wel- 
ku rozmaitość terenów łowieckich od naj 
talwiejszych dla początkujących mjśliwych. 
do najtrudniejszych w moczarach Polesia 
lą d ż  w lasach Karpat wschodnich dla niyś- 
1'rwych-sportowtów.

Niestety, bogactwa, ukrytego w naszych 
puszczach nie jjoti afimy dotąd odpow iedr o 
w j korzystać. Właściciele wielu terenów, oh- 
f tujących w zwierzynę nie zdołali nawiązać 
łączności z myśliwymi, nic potrafili zorga

mzownć polowań, które mogłyby przecież 
dla nich samych stać się źródłem poważniej­
sze cli dochodów.

Również myśliwi za gratdcą nic są nale­
życie informowani o warunkach i m ożli­
wościach polowań w Polsce. Propagowana 
wśród obcych hasto: „Polsaa rajom dla myś 
tiwvch“  — nie przyczyniło się do zwiększe­
nia napływu cudzoziemców do naszego kra­
ju, dla tej prostej przyczyny, ze nie miało 
sw igo odpowiednika w terenie — należycie 
postawionej organizacji.

Akcja referatu łowieckiego będzie prowa­
dzona zgodnie z planem mającym na celu 
p opagowanie Iow iectwa w Polsce i hrze- 
w enie wśród myśliwych zamiłowania do tu­
rystyki. Jednym z najbliższych ram:erzcft 
r. feratu będzie poczynienie kroków o nigi 
dla ruchu turyslyczno-towieekiego. jak u'go- 

| wo dojazdy do terenów etc.

Otaiis-u woiów dziennie
Zakłedy Forda wytwarzały ro czne  pćti 

fora m iliona aut, Ford, niezadowolony 
jeszcze z tak daleko posuniętej produk­
c ji, przeprow adził obecnie cały szereg 
zmian i powiększeń w swoich olbrzymich 
fabrykach w Detroit, tak, aby w przy­
szłości móc tę p ie .w szę cyfrę wytwórczo­
ści rocznej podw oić. Już w ciągu pierw­
szych 4 miesięcy roku bi eżęcego Droduk- 
cja wozów w Defroickich fabrykach F >rda 
łak wzrosła, iz  wynosi ona obecnie 6.000 
auł dziennie!

Jan olbrzymie są m ożliwości fabryk 
Forda, trudno sobie w Europie zaać i  
tego sprawę. W ystarczy np podkreślić 
fakt, Iż zakłady łe konsumują rocznie trzy 
razy tyle wody co trzy wielki® miasta,

W aszyngton, Detroit, C incinnałi. Tabor ko 
lejow y (w łasny) złożocy z 19-łu lokomo­
tyw I 1.400 wagonów oraz flofa, złożona 
z 30-tu okręłów, obsługują zakłady Fo_- 
da w zakresie transportu surowców, ła- 
brykaiow . W  ciągu kilku ostatnich lat po­
towa maszyn i  obrabiarek została zastą­
piona przez nowe modeie, co Docjągnęło 
za sobą w yoałki w  sumie 217 m ilionów 
dolarów.

Zakłady w Dehorf posiadają wlasfte 
koksownia, własne baterie komDresocOW, 
Włas e gazownie, własne tarlaki, huty 
szklane. Jesf ło gigantyczny konglomerał 
fabryk, który m e ma równego sobie na-
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„Salomonawy" prolekt izby Przem.-Hanói. rozstrzygnięcia zatarga
W  związku z  ostatnią uchwałą Rady 

Miejskiej polecającą Prezydentowi miasta 
ingerencję w sprawie strajku pracowników 
miejskiej komunikrcji autobusowe] dr. 
Maieszewsk; wezwał na konferencję 
przedstawicieli Dyrekcji „Arbonu" ofwiad 
czając Im, l i  miasto oozbawione od dłui 
izego czasu normalnej komunikacji auto­
busowej pono.*l duie straty. Obecny se­
zon turystyczny i okres licznych zjazdów 
gromadzi w Wilnie wiele osób przyjezd­
nych. którym miasto obowiązane jest za­
pewnić normalne środki komunikacyjne. 
Poza rym liczne interpelacje mieszkańców 
miasta dowodzą, l i  trwający strajk w wy­
sokim stopniu uderza w interes obywateli 
Wilna narałając Ich na witlkte niewygo 
dy w związku ze wzmożonym ruchem let­
niskowym.

W  tym stanie rzeczy Zarząd Miejski 
nie może obojętnie ustosunkowywać się 
do zatargu pomiędzy pracownikami a Dy­
rekcją przedsiębiorstwa Tommak. Z tych 
załcień  wychodząc Prezydent miasta we­
zwał przodstawiciel; Dyrekcji Arbonu do 
podania frwa!ąceqo zatargu arbitrażowi, 
któremu strona straikulaca gotowa iest się 
poddać I przystąpić do pracy. Do pro- 
pozYtfi Prezydenta miasta przdsiawiclele 
Dyrekcji nie zechcieli ustosunkować się 
pozytywnie uwaia|ąc posfęoowonie arbl- 
traiowe za niewygodne dla Interesów 
Tommak*.

*

Izba Przemysłowo-Handlowa .w Wilnie 
wystosowała do Okr Inspektora Pracy 
ptsmo w sprawie strajku autobusowego w 
Wilnie, zwracając uwagę na niektóre zwią­
zane z tą sprawą momenty I pewne możli- 
wr.Sei snrhWej likwidacji strajku.

Izba wychodzi z założenia, że skutki 
zatargu sa niewspółmiernie dołkowe w 
porównaniu z przedmiotem sporu. Istot­
nie płac, o które się rozchodzi, sta­
nowi zaledwie około 80 tysięcy złof—:h 
rocznie Wynosi to w stosunku do całego 
rocznego wpłvwu z biletów autobuso­
wych przeaslebłorsfwa nie więcej niż oko 
ło

Jeśli przyjąć pod uwagę, ie  w iifcwi- 
aŁcji zófurqu zainteresowanych Iest wle- 
y  ezvnn|ków, a wlec: przedsiębiorstwo 
autobusowe, pracownicy, ludność. wrest- 
cle miasto, to pociagaiąc każdy z tych 
Czynników do zupełnie nieznanych, na- 
wet mało dostrzegalnych ofiar, dałoby 
tlę prawdopodobnie zafarg szybko zlik­
widować!. Jeżeli no. feoreł cznie podzie­
lić re offary w częściach równych to wy 
noslłob- po c/a 20 tys ^ y  Gołych re n -  
nłe, f. f. sumy, które -logłyby bvć pokry­
te przez zainteresowane czynniki w spo- 
lób bezbolesny Gdyby zostało uznane, 
ie  udział niektórych czynników |ak np 
miasta wzgl. pracowników miałby być

Odwołanie nostoto 
pocagów w Tekach

Dyrekcja Kolejowa w W iln ie podaje do
W adomcści, i e  w związku z odwołaniem re­
gal wioślarskich na jeziorze Trockim, które 
miały się odbyć w dniach 1 0 , 11 i 12 bipca, 

odwołuje się przewidziany postój w tych 
dn ach wszystkich pociągów parowozowych 
i motorowych na przystanku osobowym Tro 
i i ,  położonym pomiędzy stacjami Laridwa- 
rór. a Leśmki

mniejszy, to przerzucenie lego zmniejsze­
nia na cene biletów, zasadniczo niepo­
żądane, stanowiłoby jednak dla ludności 
miasta wyjście lepsze, niż przewlekanie 
obecnego stan rzeczy. Każdy chętnie się 
zgodzi zapłacić za blleł o 1— 2 grosze 
drożej, wzgl. uznać nieco Inną konstruk­
cję streł biletowych przy niezmienionym 
poziomie ceny, u li pozostawać bez ko­
munikacji autobusowej.

Szybkie zlikwidowanie zatargu na dro 
dze proponowanej przez Izbę nie prze­
sądzałaby sprav/y zasadniczo,, pozosta­
wiając miasru możliwość radykalnej sa­

nacji sprawy w przyszłości w drodze wy 
szukania innego koncesjonariusza, bas.* 
uruchomienia komunikacji autobusowej 
we wtosnym zarządzie, bądź innego uło­
ż e n i się z obecnym koncesjonariu­
szem i f. p.

W  zw iązku ze strajkiem „A rb o m .", kol 
pozow any iesl w mieście następujący 
kalambur, dobitnie charakteryzujący za­
nik naozjei wśród ogółu obywafe, na 
szybkie  zlikw idowanie strajku. „O  strajku 
w Tommaku, jakby k...fo ...m akiem  za­
s ia ł.,." .

„ f \  c o  z r o b i s z ? 1*
Ciekawe by bj to zrobić jakieś doświad­

czanie na temat; Czego by wilnianie nie 
znieśli? Oczywiście, w dziedzinie t. zw. ży­
cia codziennego, bo gdy chodzi o  wielkie i 
nit śmiertelne sprawj... to wiemy, ie  nic zno 
szą i reagują.

Ale weźmy sprawę arbouów.,. Od 17 dni 
zamęczają się ludz:e brakiem komunikacji 
motorowej, drą trzewiki, narażają jię  na 
wydatki i;

„A  co zrobisz? Nie było arbonów, moja 
pani, i dlatego ludzie żyli, rodzili sie, umie­
rali, i lepiej zarabiali jak teraz, co zrobisz, i 
1 ieehotą możno.‘ ‘

W  innym mieście, mniej cierpliwym, już 
bv wrzało. Ludność by manifestowała swe 
niezadowolenie, wysyłała petycje i znalazł 
by się przedsiębiorca, który by zorganizował 
przejazdy. A gdyby ta popróbować zamk­
nąć elektryczność? Cóż ? Postękali by, po- 
obtlukiwali nosy. baliby się wieczorami wy­
chodzić z domów, chyba że z „hchtarcczka" 
i pomrukiwaliby aobic:

„A  cóż zrobisz? Nie byjo elektryczności, 
nawet kiedyści karaś' .)vy*.h lar p nie było 
I dlatego ludzie żyli i cbodziili, nawet bogat- 
sz- by!,, moja babunia wieczny pokój, z a w 
Sze chodziła w odwiedziny 1. lokajem i z lich 
tajnią, !o  możem i my... czegóż?"

Zamknijcie im wodociągi, proszę bardzo... 
zł iosą;

„Coż zrobisz, c ii dawniej były fe rury, 
te kanawy, te jakieśei filtry? Nie było i dla­
tego ludzie żyLi 1 zdrowsze hyli, doktory na­
wet mówio, ie  więcej na kamienie wątrobin- 
ne chorujo teraz. To jak w i iz k z  .albo z przy 
czyny sekweslralorów all>o z tej wody filtro 
wancj Pod tawkiem u Ś\v .tana najlepsza

woda była do herbaty.,, łazienek tych nie 
było, wanien, a wody w sam raz ile trzeba... 
Mężno t tak wytrzymać1*.

I tak rozumując poczciwi wilnianie ze­
szli by odwrotną drogą cywilizacji i bez 
szemrania doszli do czasów gecL-minowi go 
snu o żelaznym wilku lub krzemiennych to­
porkach. „A  cóż i wtedy ludzie żyli?"

Ohojętność na komfort życia codzienne­
go wilnian jest znana, ale nie do wiary 
Nie mówię o proletariacie, ten wszędzie jest, 
zwłaszcza wśród bezrobotnych, biedny, więc 
brudny, Ale sfery t. zw. inteligenckie, pól i 
ćwierć inteligenckie. Badania mieszkań wi­
leńskich dają zdumiewające odkrycia. Po 
kr móreczkaeh, wannach, hoduje się kury 
1 kaczki, króliki i czasami parsiuczka kuplo 
nego na rynku się podtueza kotuszki z dro­
biem peprzytykane do ścian domu wszę­
dzie, gdzie nie wolno. A zaproponować wileń 
skiej służącej by sprzątała do gruntu czyli 
z wysuwaniem mebli i zdejmowaniem dy­
wanów' co tydzień, to w'y’ rzesz czy oczy i po 
wic:

—  Bożesz moj, roi n il ir-ikar.oi!

Nie potrzebują komfortu, nie potrzebują 
czystości, nic potrzebują powietiza, zakle­
jone na zimę lufciki. I gdy człek zuchwały 
w magająry tych elementarnych rzeczj w 
codziennym życiu staje się zmorą dla oto­
czenia złożonego ! najpoczi iwszych ludzi, 
którzy zrozumieć nie mogą lyeh fannher. .i 
kaprysów i czego od nich chcą to powoii 
ogarnia marazm i przjbysz też pyta sam 
siebie:

—  A po co to wszystko, kiedyś nie było 

a dlatego ludzie żyli. Mas.

J u n a c y  r. w*£ ■
Idea służby prac/ zyskuje coraz w jęk 

sze zrozumienie w Polsce nie tylko wśród 
czynników zainteresowanych bezpośred­
nio, ale i wśród m łodzieży kształcącej się.

O lo  w Baiahonie Junackich Hufców 
Pracy w V/i'n ie  zosiała utworzona kompa 
nia maturzystow, noszących tu nazwę 
„junaków z cenzusem ’ , o przybyciu któ­
rych do W ilna pisaliśmy juz poprzednio.

W  n iedzie lę  po raz pierwszy przema­
szerowała ulicami W ilna junacka kompa­
nia cenzusowców: ulicą W ie lką , O s‘ ro-
bramską, zatrzymując się w Ostrej Brumie, 
poczym ucała się c orkiestrą junacką na 
cmentarz Rossa, gdzie złożyła żołnierski 
hołd Sereu M arszałka w Mauzoleum.

W  prostym żołnierskim hołdzie zado­
kumentowała goiowość swą do obrony 
granic ojczystych, gotowość do znojne! 
pracy nad budowa Polski mocarstwowe] 

Kilkotygodniowu praca w Junackicn

To się dzieje w podziemiach domu
Nr. 11 przy ul. Mickiewicza

„In  vino \eritas" —  ta*.ą budującą muk- 
łjin ę  wyryto nad dębowymi okutymi drzwia 
nr lego przybytku.

Alijatnj pierwszy pokój — sklep wio —  

J I>o stopniach ecliodzimy do podziemi, gdzie 
odrazu ogarnia nas nastrój m.n;onych cza- 
»ów . Dębowe stylowe stoty, takież zydle na 

skbpionym  suficie znaki zodiaku, na śeia- 
iy»ch kunsztownie wypisane aforj zmy, za­
lecające konsumeję „apojuw przodków na­
szych, wina i miodu. Pod pułapem i na ścia­
nach staroświeckie świeczniki. Ściany zawie­
szone reprodukcjami rysunków i sztychów, 
obrazującymi ¥\ ilno od czasów najdawniej­
szych Nie brak również i reprodukcyj ob-a- 
łć.w Smuglewicza.

Nic dziwnego, ie  całość przedstawia się 
bardzo artystycznie i stylowo, gdyż czuwała 
nr.d tym wszystkim pomysłowa dłoń Makoj- 
łiika.

Oko błądzi po ścianach Po jednej stronie 
czytamy wiersz Bo ho mol ca :

Ten mym zdaniem dobrze żyje,
Ten na długie Łata godzi
Ktc pod miarę winko pije i
I  piosnkami trosk! chłodzi.
T «k  czyni! I nasz Batory,
Milośr, k uczonrch hojuy,

LubiaT piosnki i likwory,
Nia wet podczas trudów wojny...

Po drugiej — łaciński wiersz, opiewający 
i i  nikt nie gardzi „boskim trunkiem":
B 1 it hem, b-bit herus,
B.bit jules, bibit clerus,
Bibit abbas cum piorę,
Bibit ciHjuus cum factore... 1 t. d.

Czyż może być coś milszego, jak w gro­
nie przyjaciół serdeczna pogawędka przy 
lampce węgrzyna lub starego miodu wprost 
z beczkil

c* .~amy po cennik: to rzecz ważna. Jes­
teśmy zaskoczeni kalkulacją przedsiębiorst 
wa. które potrafiło dać konsumoję doskona­
łego wina po cenach skl -p. wych, nie doli­
czając żadnych orwentow

Już od dawna kiełkowata w W iln ie myśl. 
otworzenia podobnej winiarni. Myśl ta zo­
stała wreszcie zrealizow na przez Spółkę 
l-iipców branży winno-kolo linlnej. Piwnica 
zir  iduje su pod kierownictwem fachowego 
il o ś w i a dc zon ego kipera,

W  dniu dzisiejszym, po poświęceniu, Ut<5- 
rego d«l*onał pr.boszcz p arifii Sw. In w ha 
ks Kulesza Inka' został o+w ty dla publicz­
ności.

Należy go ze.ifdzić koniecznie.

Hufcach Pracy to nie tylko wysiłek fizycz 
ny, lo nie tylko spełnienie obowiązku, ale 
dowód, ie  młode pokolenie zaczyna z/ 
wo interesować się przejawami iyeto spo 
łecznego, zaczyna rozum: eć swą rolę w 
życiu  państwa, ze świadoma jest dróg i 
środtośw w iodących Polskę wzwyż.

Po południu kom pania wraz z orkie­
strą udała się statkiem na w ycieczkę do 
W erek, biorąc udzia* w zlocje harcerskim,

Automaty do drako- 
**n<? b-lnfów koląlnw.

W  ciągu najbliższych dwu m iesięcy 
Ministers‘w o Komunikacji sprowadź; z 
Niemiec maszyny do drukowania b iletow  
kolejowych. Pierwszy łransporf około 60 
maszyn przybędzie do W arszawy w n a j­
bliższym  czasie. Uruchomione one zosto- 
ną w końcu września lub z początkiem 
października w W arszawie.

Jak w idorno maszyny sprowadzone 
zostaną z N iem iec za należności tranzy­
towe. Maszyny będą drukować bilety ko­
lejowe przy kasach.

Z a b  l ’ Z )  ?F rw & R *e

w  Kórniku pod Poznaniem znalezio­
no w życie zwloftj bezrobotnego Czesła­
wa Naglewicza z Kórnika. Jak wykazało 
dochodzenie poncyjne, Nagkwicz zosfał 
pobi*y śmiertelnie przez stróżów alei cze­
reśniowej za zrywanie czereśni.

Jako sprawców aresztowano: Antonie­
go Kowalskiego, Stanisława Juskułę I Ju­
liana Michalskiego.

TruiHWY dla ul^ogich
7 i w ^ r ł v f b

W  celu dostarczenia niezamożne lud­
ności m iasia tanieąo źródła zakupu tru­
mien dla ubog ch, Zarząd M iejski po do­
konaniu przetargu pov srzvł dostawą 
trumien firm ie „A . M lonek", ustalając na­
stępujące ceny : tru-nny dla dz iec i o roz­
miarach do 130 cm — 10 g: od 130 cm 
do 160 cm —  20 gr t ponad 160 cm —  
3 zl 90 gr

^ c f » a  r a d S o w f e

itjtiziRRiiiiza pitszeu 
w Pslssi.

CJfalentowany m iło śn ik  naszych
puszcz ■ iowow p Michał Pawlikowski, 
w y s tą p .1 z nader ciełsawą audycją
przyrodniczą. Istnieje m iędzy Dź a ip u  
i Dzisienką w ielki m szar dw ukrotnie  
w iększy, niz obszar N arcczy . Je z io ra  
tam są czarne i groźne, jadow ite
żm ije strzegą dostępów , bieleją kości 
nieostrożnych wędrowców. Pzadkie
ptaki białe pardw y i nury w abią m y­
śliwych N iem a tam  w iosek, ani w ię k­
szych osiedli. B iada turyście, który 
zaD łądzi bez przew odnika, na 
m orzu m chów.

D o skon ale  ooracow ana pogadan­
ka wzbudzi niewątpliw ie z a in f e k o ­
w anie turystów— m iłośników  przyrody, 
krainą olbrzym ich' szczupaków  w/g 
legendy dochodzących do kilku­
dziesięciu  kila wagh w ysepek pełnych  
ptactwa le śn eco , żóraw i, bahunu, 
żórowinł A m atorzy włóczęgi, którzy 
ju ż  znają całą Polskę, m ają do sko ­
nałą okazią ujrzeć coś zupełnie n ie­
znanego. SB

*  *

Z nad brzegów rzeki D zisienki 
przenieśm y się odrazu na Porubanek, 
do gościnnego locum  ostatnich zdo­
byczy cyw ilizacji. W rubryce „czym  
jest twój tatuś" przyszła koiej na 
lotnictwo Dwej młodzi chłopcy —  
przyszli lotnicy, oglądają sam oloty  
Odbyw a się  interesu jąca d ysku sja , 
dobrze ilustrow ana fonicznie, na te­
m at fachu i perypeiyj lotnika.

Pogadanki takie są bardzo celowe, 
rozbudzają bowiem  am b !cje zaw odo­
we m łodzieży W arto je  je d n ak  roz­
budzać nie tylko w stosunku do 
bardzo popularnego lotnictw a, ale  
i w stosunku  do zawodów n iepopu­
larnych (handel, pew ne gałązce prac 
robotniczych, niektóre rzem iosła). 
Zresztą było to już robione.

Przydałyby sie ro w r ie i kom entarze  
na tem at rów ności zawodów i sza­
cunku dla pracy ludzkiej w ogóle.

Czekam y na następna „czym  jest 
twój ta tu ś"? M oże o g r o d n ik ie m ?  
Teraz tak ładnie w ogródkach. Przy­
jem nie  się  tam  przespacerować. /

Wyelwzka Eiueiycieisiia 
Eiałopolstffjo w Wllrle

Od 3 lipca b. r. bawi w• W iln ie wakacyj­
ny kurs wyjazdowy Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych z Małopolski Wschodniej w 
1 erbie 170 osób.

Celetn kursu jest m. In. zaznajomienie 
się z kulturą Wileńszrzyzny, poznanie pół­
nocno wschodniej połaci Polski i nawiązanie 
bliższego kontaktu z ziemiami północr.o- 

wsrhodnimi.
Kierownikiem Jest dr Jan Konopnicki, 

inspektor szkolny i  Gródka JagieloósMnfO, 
wykłady prowadzą: docent L «K  we Lwowie 
dr. J. Czyżewski, inspektor szkolny ze Lw o- 
wa Jan Gerlach, prof. W. Adamczak, refe­
rendarz KOSL. Feliks Koralewioz i asystenci: 
nr. grupie geograficznej pro ^ Teresiuk P„, 
P łof Niewiakowski R., prof. Myćka Stanis­
ław i Fr. Smoła.

Inauguracja kursu odbyła s;e w dniu 5 
lipca b r. w  auli Państw. GŁrna Im Zygmun 

la śugusfa.
Pc odśpiewaniu poć batutę. prof Adam­

czaka pieśni „Bogurodzica" i przemówieniu 
pp. delegatów —  ks. kapelan dr Śkdziew- 
sk’ wygłosił piękny odczyt o  wpływach kul­
turalnych W iM -sw zyw ir. noczem nezestircr 
udali się pochodem na Bossę, gdzie złożyli 
br.łd i wieniec Sercu Marszałka Józefa P ił­

sudskiego.
Zajęcia na kursie rozpoczęły się 6 lipca. 

Kurs pozostanie w  W Knie do końca lipca 
b r.

CZY JF .S T F .S  CZŁON K I  T M  POI  SK 'E
GO C Z E R W O N E G O  KRZYŻA*!

I T L

pijemy O&omcdtgnę
(na zim  WOJ

Niezrównany napój odżywczy, bard-o 
smaczny i lat w ytraw ny. Or z eź wi a  
i w z m a c i  l a  p o d c z a s  u p a ­
ł ó w .  Przyrządza się łatwo l szyhk > 
w Oyomlsie (spccjalnj kubek baki-l1- 
towy, szczelnie zamknięty, do nabycia 

wszędzie wraz t Oyomaltyną).
Ovomix nap- Inia się w 3̂ 4 zimnym 
mlekiem wsypuje się 3 pełne łyżecz­
ki Ovomnllyiiv i 1 łyżeczkę cukru, na­
kłada wieezk . kilkakrolr.ie silnie po­
trząsa Gromisem i napój jest już go­
tów. Ovomf.y stuży równo ześnie jako 

tubek do picia

i i w m n i t ź
t u i  J M H ł U 1-

 JU—   f f r . )

I - M  K e d ę r a f c r i
W ielce Szanowny P*nie Redaktorze ł

N iniejszym zwracamy się z prośbę
0 łaskawe um ieszczenie załączonego 
oświadczenia na łamach poczytnego or 
ganu redagowa ieoo  p-zez W ie lce  Sza 
nownego Pana Redaktora.

Pogromy w Brześciu i Częstochowie 
—  to ostatnie przejawy zbrodniczej akcji, 
prowadzonej na różnych terenach. Spo­
łeczeństwo pohkie  zbyt d ‘ ugo zachowu­
je  m ilczem e w tej sprawie, kióra nie mo­
że b /ć  obojętna dla iych wszystkich, ktć 
rzy dDają o poziom życia społecznego i 
kulturalnego w Polsce i o je j przyszłcać

Pastwienie się v d  bezbronną naj­
uboższą ludnością żyd-w ską , n iszczenie
1 rabunek warsztatów pracy drobnych rze­
m ieślników, b icie i prześladowanie kole­
żanek i kolegów na wyższych uczelniach 
uchwały różnych s owarzyszeć. wyklucza 
łące Kolegów Żydów  —  olo długi szereg 
faktów poprzedzający ch Brześć i Częs* 
chowę,

Akcja pogromowa przypomina star­
szej części spoleczeńsiwa dobrze jej zna 
na z czasów carskich metody, stosowane 
przez czynniki skrajnej reakcji w watoe 
z prądami wolnościowym i, demokratycz­
nymi. O oecnie antysemityzm posługuje 
s ię  szerszym zakresem środków i zapo­
życzonym hasłem rasizmu, !stota rzeczy 
pozoslala jednak ta sama.

Hańbą jest, i e akcio pogromowa jnsl 
realizowana w niepodległej Polsce. Hań­
ba ta spadnie na całe spoleczeńsłwo pol­
skie, jeże li nie postawi ono tomy zbrod­
niczemu dzia łan iu  i szerzeniu haseł, które 
to działanie prowokują. Społeczeńs*wo 
Dolskie pod grozą upodlenia mlodzto*/ 
sprowadzenia życia społecznego do po-

' i t r

więc wobec zagrożenia najistotniejszych 
wartości zbiorowego życ ia  w Pobce, mu­
su zm obilizować wszystkie swe siły do 
przeciwstawienia się rozpętanej jk c i : .

W  im ię naiszczyłn iejsiych  tradycyj na- 
i-oou polskiego, w im ię  demokratycznych 
idej w olnościowych, ktorym zawdzięcza­
my odzyskanie n .epodiegłości bytu na 
szej ojczyzny wzywam y tych wszystkich 
którym droaie  są te id ae , aby podjęli 
w alkę na każdym odcinku zycto społecz­
nego z zalevyem obcego duchowi pol­
skiemu barbarzyństwa.

St. Bukow iecki, Dr F. Burdeck', J Clą- 
g lińsk i, Prof St. Czarnowski, Dyr. F. Czer 
w ijow ski, Prot. A, B. Dobrowolski, Dr R. 
Fleszarowa, Prof. W . Gum ptowicz, Prof 
Dr T. Kotarbiński, K, Krajewska, Dr J. 
Kreczm ar, In i . St. Kruszewski, St. J. Ku­
delska, Doc, Dr Manteuffel, Anna Nałko­
wska, H Nałkowska-Bickowa. Doc Dr 
M. Ossowska, Doc Dr S i. Ossowsk', D̂  
Z PodLowińska, J. Pruchnik, W . Rogo- 
wiez, I. Saw icka, L. Saw icki, Dr K. So- 
wacki, W . Szumański, Prof Dr T. W zfek- 
Czem eoci, I. W asijtyńska , Doc Dr Za­
horska, Dr T. Zebrowski.
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/DOOJdWtSkO nad  n i e h n e n

S O L A N K A  D O  P I C I A

K Ą P I E L E
S Q L A K K  O # ' I  
B O N O  W I N O W I  
K W IS O W Ę B L O W I 
T L E N O W E  
P l k N K I W I

h L EK T R O  f U/ODOl ECZMICTWO.
I N H A L A T O R I U M .

IR YG A C JE  i PUJKM Nlft JE L IT .
Z A K Ł A D  L ECZNICZ EGO S T O S O W A N I A  SŁOŃCA.  
P O W I E T R Z A  I RUCHU. K Ą P I E L E  K A S K A D O W E ,

P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A -
S^zon trwa od 15 maia do 1 październKa

łnfo-m: D yrtkrja  Zahżaćtu I Kom is}? Zdrojowa w Drusklc n iK »". ZwlęzeR  
U zd row is  i w W r  szjwla or*7- *8Zys‘ k i» placówki „Orbisu' w kraju I zagranicą
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H łzą  do nas.„

N ap raw d ę  frontem do prowincji
Każdy, komu jest drogą przyszłość na­

szych ziem, musi z całym urnanicm przy 
klasnąć ■ pomysłowi Iransmilowania przez 
Uadio większych imprez i uroczystości z 
Mi asł i miasteczek Ziem Północiio-Wschod- 
r:ch. O ile pomysł Jest naprawdę bardza do­
bry bo stwarza możliwości wyżycia się kul­
turalnego i łączy dane środowisko, w potnym 
tego słowa znaczeniu, z szerokim światem, 
o tyle szczegółowe pi zepracowanle wszelkich 
możliwości pomysłu nie jest jeszcze w pełui 
rozwinięte.

Przede wszystltina nioregularno.śćMransmi 
syi, Polskie Uadio .dysponujące jak nikt h i- 
uy wielkim i możliwościami kontaktu z pro­
wincją powinna tą spraw azająć. się bardziej 
szematycznie. Powinno transmitować nie ly l 
k »  przypadkowe uroczystości regionalne ale 
stwarzać w każdym większym ośrodku, co 
dwa tygodnie, co miesiąc (kolejno) „dni ra- 
diowe** danego miasto. Powinno zachęcić 
przez m ikrofon i pnsę, środowiska kultu­
ra ine, do samorzutnego ułożenia programu 
takiego dnia. Powinno uszematyzować kie­
runek takiej audycji, gdzie by się znalazło 
wszystko: i dorobek kulturalny miasta i jego 
historia, jak również plany na przyszłość. 
Audycje takie stworzyłyby pewnego rodzaju 
rywalizację zapadłych mieścin —  gdzie mocą 
być i liapewno są w iclkie idee i pomysły, 
ginące nieraz w zarodku prz^z niemożliwość 
realizacji i przez brak zachęty do dalszej bar 
dziej intensywnej pracy. N ie będzie to trud­
nym dla Filuta i nad tym pow ita o się ono 
lastanowić.

Drugą sprawą niemniej ważną, jest spo­
sób przeprowadzania iransmisyj. Nic mam 
t'i zastrzeżeń co do czystości i wyrazistości 
nadawanych audycyj. Chodzi mi o co iuuc-

ę°.
Przykrą jest sama myśl, żc. caty wysiłek 

ludzi skupionych gdzieś w dalekim Omlsla- 
wiu, lub Moiodcczrac jest uzalcżjńony od 
Stanu przewodów . telefonicznych. Dobrze 
jest, jeżeli audycję przerywają tylko od cza- 
m  do czasu suche trzaski. Ale stokroć gor­
szym Jest, gdy alę usłyszy zapowiedz spea­
kera: „audycję odwołano z powodu uszko­
dzenia przewodów telefonicznych1!*! Iłeż roz­
czarowania przyniesie ten glos słuchaczowi, 
który i  całym oddaniem i rozrzewnieniem 
siedział przy głośniku! —  Otóż zdaje mi się.

że można byłoby uniknąć tych ewentualnych 
przykrości. Nabycie dla W ilna nowoczesnej 
aparatury, pozwalającej nagrać audycję na 
miejscu, a potem spokojnie przetransmiło- 
wać ją na antenę z uwzględnieniem potrzeb­
nych poprawek —  byłoby wyjściem i  sy­
tuacji Wiem, ie  ten „romantyczny", jak 
na razie projekt posiada ..odwrotna stronę 
monety", w tym wypadku dosłownie monety, 
na której będzie wystawiona cyfra kosztów 
związanych z urządzeniem technicznym. Z 
d.ugiej strony nie wiem ile jest prawdy w 
legendzie, że , Radio jest strasznie bogate1* 
Sądzę jednak źe nie powinno to przerażać 
ewentualnych wykonawców projektu, z po­
wodu większych trudności finansowych, 
tym bardziej, ie  nic mniejsze koszla pocią­
gały już dotychczas zapewne, przewody tele­
foniczne.

Nie chcę tutaj "występować z jednym tyl­
ko aluicm. Nadmienić muszę jeszcze o innej 
sprawie, bodajże ważniejszej od poprzed- 
n.ch. Mianowicie o kontroli samych wy ko­
na wców nad tym co „uczynili" oni przed 
mikrofonem Ile rzeczowej dyskusji, ile sa­
rn- krytyki podnoszącej kulturę, mogłoby się 
wyłonić, gdyby mogli- oni siebie iisłyszcćl 
.Tafcie podwojenie radości mogłaby dać moż 
bwość, z jednej stron) wykonania czegoś 
przed mikrofonem, z drugiej wysłuchania 
tego w  co się włożyło tyle myśli, energii i 
pracy. Ton atut je-st nic do odrzucenia! Nad 
i-.łiti Polskie Radio powinno się głęboko za­
stanowić, i wierzę, że to uczyni

E. Kiohiszyń.ska,

P ? t w  w s i
5-go bm. we wsi Znkośclelce, gro. 

iwie w pow. lidzkiro wybuchł pożar, któ 
ry strawił 19 domów mieszkalnych I 15 
slodał oraz część Innych zabudowań go­
spodarczych, Ogólne straty wynoszą 
31.500 zł Suma asekuracyjna zaś spalo­
nych budynków wynosiła 30 tys, zł.

Sftłorciło 143 "ii lasu
Na łerenje Nadleśnictwa Lida spłonę­

ło w ubiegłym miesiącu kolo wsi Nowo- 
sady, gm. bielickie] 143 ha lasu państwo­
wego.

powiatu wlieńska-trockieao

Takich coc jgew popularnych 
z  Udv do Niemna więcej być me pnwinnu

W  związku z „T yg o anem  M orza" zor- | później wracać o goaz. 9-ej, można by
ganlzowuny został w dniu 4 bm. popu­
larny pociąg z L id y  do Niemna. Imoreza 
znalazła gorącą aprobatą społeczeństwa 
ildzkłego . które Lardzo liczn ie  skorzysta­
ło z pomysłu organizatorów, dążąc na 
n iedzie lny w ypoczynek nad p iękny Nie 
men. Impreza ta mimo nawet braku p ięk­
nej pogody pozostaw iłaby napewno u 
łysiącznej rzeszy uczęsiników jaknajtep ize 
w rażenie, gdyby...

O rganizatorzy w pad lj na pomysł po­
wrotu z Niemna dop-ero o godz, 10 m. 
JO w ieczorem  a w łaściw ie w nocy.

Na afiszach zaw .adam iajęcych o pocią 
gu popularnym termin powrotu wyraźnie 
w yznaczono na godz, 8,5 (20.5).

Nawet w najbardziej pogodnym dniu 
popularny pociąg z Niemna, dokąd lodzie 
ada do kąpieli i na plażę (a tego dnia 

w ieczorem  prószył deszcz) w inien naj-

zreszfą poczekać do 20-ej. Pomysł pozo­
stawienia tysiącznej mary ludzi nad Niem 
nem do g o d i. niemal 23 był conajm rrej, 
jeśli n ie  z*ośliwy, ło wielce nieforlunny. 
M ogła wprawdzie pewna n iew ielka ilość 
parek pozostać w nadniemeńskim lasku 
do późna, można by również przypuścić, 
ze k ilkadziesiąt osób znalazło mity choć 
drogi przytułek * kasynie plażowym , ale 
czyż to miał by f powód, żeby z górą 
tysiąc osób trzymać na plaży i w lesie do 
goaz 22 m. 30*

Skutek byt ten, że olbrzym ia w ięk­
szość uczęs'n ików  m ilej lecz niefortunnie 
zorganizowanej eskapady już od godz. 
18-ej (a w ięc 4 i pó l godziny !) „prze- 
p lażow ała" w stojącym na dworcu w 
Ni amnie popularnym pociągu, czyniąc z 
n i°g o  wagony sypialne i restauracyjne i 
złorzecząc organizatorom. (ji).

Z  inicjatywy generała L. Żeligow­
skiego została zorganizowana w dn. 
cd 30 czerwca do 6 lipca r. b. w y ­
cieczka sam orządowców powiatu wi- 
lcńsko-trockiego, w której wzięli u- 
dział wójtowie, sołty-i, radni gminni 
i gromadzcy —  w liczbie 1(50 osób 

Wycieczka la wchodziła w p ro ­
gram kształcenia samorządowców  
powiatu wil -IrcK-kiego, przygotowują

B r g a l d W
— W  związku z wzmagającym się ru­

chem turystycznym na pojezierzu bresław 
sklm i zapoczątkowaniem koordynacji te­
go ruchu na terenie 4-ch powiatów W ;- 
leńszczyzny, przybył na teren pow ału  bra 
sław skiego delegat Zw iązku Powiatów 
Rzeczypospolitej Po lskie j, który zbada 
m ożliwości turystyczne i letmskowe poje­
zierza brasławskiego, p ropagując jedno­
cześnie budownictwo w ie jsk ie  j małomia­
steczkowe.

—  Obóz Polaków z zagranicy. W  dn,
5 bm bawili w  Braslawiu detegaci T-wa 
Pomocy Polonii Zagranicznej, którzy za­
ła tw ili formalności związane z otwarciem 
obozu Polaków z zagranicy, którzy w licz 
b ie 25 przybędą do Brasławia w dniu 15 
lipca rb. na miesięczny pobyt,

—  STARANIA O UMORZENIE P O ­
ŻYCZEK SIEWNYCH. W związku z clezką 
sytuacją rolnictwa drobnego na terenie 
powiatu brasławskiego na ostatnim zjaź­
dzie delegatów OTO I KR postanowiono 
zwrócić się do czynników miarodajnych 
z prośbą o umorzenie pożyczek siewnych, 
zaciągniętych w latach klęskowych do 
1932 r. oraz zadłużenia komasacyjnego, 
powstałego również prtisd rokiem 1932.

—  Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych rozpoczął juz budowę w ła­
snego gmachu w Brasławiu dla potizeb 
biura inspektoratu powiatowego P7U W , 
Omach stanie w pobliżu starostwa. Koszta 
budowy wyniosą około 50 tys. zł.

—  O bezpieczeństwo nuci j i »  Drymała, 
i b m. wyruszyła aa jez. Drywiata lodź żag 

Iowa Związku Pracowników Skarbowych w 
obsadzie: Gryiildewicz, Górecki, Zawadzki, 
Itczmlancówna i Mttaszewicz —  urzędnikami 
miejscowego Urzędu Skarbowego, Na skutek 
złamania się steru jakieś 2 khn, od brzegu 
łódź wywróciła 6ię i znajdujące się w niej 
osoby zaczęty tonąć. Na szczęście wypadek 

zauważono na przystani L. M. i K. skąd na-

cy c li się do realizowania p ropagow a ­
nej przez gen. Żeligowskiego akcji 
podniesienia gospodarczego i kultu- 
lainego naszej wsi.

Wycieczka zwiedziła Lisków, W a r  
szawę, Poznań i Gdynię. W  Gdyni ra ­
zem z wycieczką urządzenia portu  
craz młaslo i Hel zwiedza! gen. Żeli­
gowski, któremu uczestnicy zgotowa­
li żywiołową owację. (z)

lyclimiast pośpieszono na pomoc Silna wi 
cliura i wyjątkowo wysoka fala utrudniały 
ratunek i dopiero po dłuższych wysiłkach 
udało się wszystkich wyratować.

Należałoby się postarać, aby utworzono 
stały posterunek wodny nad Drywiatą, któ­
ry by niósł pomoc w razie ewentualnych nie­
szczęśliwych wypadków. Widz.

Judsfaw
—  Kierownictwo szkoły w Budsiunm

składa serdeczne podziękowanie p, Aleks 

lJvdwain-Okuszce za ofiarowaną sumę 00 zt. 

dla dziatwy szkolnej, za odtańczony przez 

mą taniec z okazji Odpustu-Kiermaszu w dn. 

2 L>, ni, w  Rudsiawiu.

Mbfutfeczno

SU *E R - DETEKTOR - „HIS
Prospekty bezpłatnie. Abonam ent radiowy 1 zl. miesięcznie.

S( patentow*nv odbiornik kryształkowy na głośnik sys­
temu Hetnrlclh Skotnicki. Produkcie i sprzedaży 
„ftegohm ", W arszaw a, Bracki* 2 ro j pi. 3 Krzyży 

Wystrzegać się bezwartośoowycn naśladown.ctw.

—  W dniu 4 lipca Chożów obchodzi] 
„Dzień >„111-za'*. Uroczystość ze wzglęou ca 
połączenie je j z ludowym obchodem „Ku­
pały" przeciągnęła się do późna w nocy.

P o  nabożeństwie oraz okolicznościowych 
kazaniach wygłoszonych w kościele i rv cerk 
w. przeprowadzono na ulicy kwestę na F. 
O. N.

W ieczorom zaś ludność Chożowa i oko­
licy poczęła tłumnie napływać nad rzeczkę 

Luki, gdzie płonęły ogniska i pochodnie. 
Nadspodziewanie licznie zebrani (Straż Po­
żarna, Krakusi, Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży, członkowie Kółka Roln., czlonk. 
Kółka Gospodyń W iejskich i spółdzielcy z 
miejscowej mleczarni), wysuchali w skąpie­
niu przemówienia o znaczeniu dostępu do 
nierza dlp rozwoju gospodarczego Pa listwa 
l jego obywateli i zakończyli jo potężnym 
okrzykiem na cześć Głowy Państwa, Marszał 
ka Sinigtego-R) cłza i Polskiej Marynarki, po­
czym odśpiewali hymn narodowy

Z kolei chóralnie odśpiewano szereg pieś 
ni z przewagą ludowych, a ludowa muzyka 

wpiawiła w ruch krąg taneczny, posuwaj icy 
się wogól ogniska Zabawy trwały dtugo. fl 

rezultatom ich byty nagrody, z których dwie 
wręczono za stroje ludowe, a dwie za n a j­
lepiej odtańczone ludowe tańce.

Oczekiwać należy, źe zapoczątkowany na 
terenie Chożowa „Dzień M orza" przyjm ie i !e 
i wejdzie w tradycję. 3. T.

Słonfm
—  Rozbudowa elektrowni miejskiej

O dbyło  się  pod przewodnictwem burmi 
sirza inż. B ieńskiew icza kolejne p o sad ze ­
n ie Rady M iejskiej m, Słonim a, na którym 
m. in . uchwalono zaciągnąć pozyczkę w 
wysokości 46 tys,ęcy marek niemieckich 
na zakup nowych maszyn do elektrowni 
miejsk. w Stonim ie, O k jza to  się bowiem  
ż® zapotrzebowanie prądu jest tak znacz 
ne, że w miesiącach zimowych w razje 
zep su ca  się jednej z maszyn pracujących 
w elektrowni zachodziłaby konieczność 
pozbawienia pewnej części miasta dopły­
wu prądu.

Jednocześnie burmistrz miasta wy,aś- 
n t, że sprawa budowy linii kolejowej Ka 
mień Koszyrski— Nowojelnia przez Sto- 
nim została przez Dyrekcją Ko le jow  w 
W iln ie  dok adnie zbadana I z odpowied 
no umotywowanym dla Stonima korzyst­
nym wnioskiem przesłana do Ministerst­
wa Kom unikacji.

— Od szeregu dni za jw aiyć można 
większą ilość wycieczek kajakowych zdą­
żających Szezarą przez Slonim do G iod- 
na i Augustowa, Dofąd zanotowano w 
Sfonim ie kilkadz esiaf kajaków , które od­
jechały w  d c i po Szczsrze. Najw iększego 
nas ienia wycieczek wodnych należy się
podzjewać w drugiej po łow ie  mies.ęca 

lipr.a v sierpnju, to też m iejscowy Ód- 
dzi LM  j  K dokonał odpowiedniej prze 
b idowy przysłani w Stonim ie, j obecnie, 
jak nas informują, zabiegą o zegam izo- 
war e schron:sk dla przejeżdżających tu­
rystów przez Słon.m , bądź też rozpoczy­
nających swą podróż wodną od Slonima.

—  TAJEMN!CZA  ZBRODNIA, W krza­
kach na łące należ jcej do wsi Woroble- 
wicze, gm. czeremskie], koło Słonima, 
okoliczni mieszkańcy znaleźli zwłoki męż­
czyzny nieustalonego nazwiska. Oględzi- 
ny wykazały, ie  znajdują sie one w stanie 
zupełnego rozkładu, głowa oddzielone 
od tułowia, czaszka goła, widać Pęknię­
cia kości ciemieniowej, brak nóg na wy­
sokości pół goleni. Zwłoki były owinię­
te w derkę wyrobu wiejskiego i przykry­
te kupą rałęzi brzozowych, ciętych na 
początku wiosny, gdyż posiadają uschuię 
te pączki z okresu pękania pąków drzew.

Sprawą ustalenia zagadkowe] śmierci 
nieznanego mężczyzny zajęła się policja.

Plan regulacylny
miasteczka Kiery

W ydzia ł Powiatowy W Brtsław iti przy­
stąpił już* do sporząazen,a planu regula­
cyjnego miasteczka M io ry . Pian szczegó­
łowy obejmuje dziatki nawiedzone klęs­
ką pożaru, plan zaś ogólny obejm uje ob­
szar całego miasteczka, wsi Rusaczki 1 
folw. M iorki i ma wskazać kierunki przy­
szłej rozbudowy miasteczka oraz nakre­
ślić nowe linie kom unikacyjne. Plan zo­
stań.e wy (ożony do publicznej wiadomo 
ści od 13 do 19 lipca, a zarzufy będą 
przyjm owane od 20 do 26 lipca rb.

Dla M ior, które po -wybudowaniu kolei 
Druja— W oropajew o. zaczęły znacznie się 
rozbudowywać I są centrum Iniarsk m po 
wiatu braslawsk ego, opracowań.® planu 
regulacyjnego ma bardzo ważne zna­
czenie .

Urcuysta olfarcie kolosij 
letn eh v Nowo eloi

Zarząd Okręgu Rodziny Urzędniczej za­

prasza .wszystkich rodziców dzieci przyję­
tych na kolonie letnie w Nowojelni na uro­

czyste otwarcie kolonlj, które się odbędzie 

sv Nowojelni w dniu 8 lipra 1937 r, c godz. 
1 Gej .

Mignon G. Eherhart |
—  A  propos —  zapytałam, siląc się na natural­

ność —  czy nani kiedy pracowała bezpośrednio pod 
Harnganem ?

S[>ojrżała na nmic szybko i o mało nie przy ­
stanęła.

—  -Nie. A  pani?
—  O, ja dużo —  odparłam. —  W ięc pam go nie 

znała ?

Wzruszyła  ramionami.
—  O tyle o ile. Od niedawna tu pracuję i nie 

znam bliżej żadnego z naszych lekarzy.
—  Skąd pani pochodzi? —  zapytałam od niech­

cenia. —  Nie słyszałam, żeby patii co kiedy mówiła

Zuow rzuciła mi szybkie spojrzenie i przez chwi­
lę milczała, jakby szukając w  pamięci. W  końcu rze­
kła niemal triumfalnie:

—  Z Hollywood.
—  Al —  W  miejscowości o tak zmiennej lud­

ności trudno Dyłoby zebrać dane o jednej kobiecie. 
Oprzytomniałam- Czyż miałam prawo posadzić ją  
o morderstwo? —  Okropna sprawa, nieprawdaż?

Lillian wstrząsnęła się i zgarnąwszy z oczu tłu­
stą ręką suchy kosmyk włosów, przesunęła nią leni­
wie po zwiędłej twarzy. Ciężki puder, którego uży­
wała, kleił się od potu. W  przelotnym świetle lampy, 
u stóp suterenianych schodów, m gnęła mi doina 
część jej twarzy, naznaczoua ostrymi brózdamj od 
nosa do  ust. W  jadalni było parno jak w łaźni.

—  Okropnal —  potw.erdziła słabym głosem Za ­
raz polem zauważyłam, że podnosi szklankę z her­
batą mocno rozdygotaną ręką i spogląda na biały, 
bawełniany obrus tanim wzrokiem, jak lady Macbefh

na dłoń. I znów skarciłam surowo własną wyobraźnię  
za głupie wyskoki.

Jednocześnie zauważyłam, że i mnie drżą ręce.

R O Z D Z IA Ł  X. ,j > •
Wieczorem, schodząc na stanowisko, zastałam 

Nancy, rozmawiającą z dziennymi pielęgniarkami, 
znużonymi i zgrzanymi,, ale uradowanymi, że odcho­
dzą. Po  ich odejściu, ..podczas gdy Ellen sprzątała 
lace obiadowe, rozmawiałam trochę z Nancy o upale, 
o chrabąszczach, które zwabione światłem lamp. za­
czynały się tłuc o siatki w  oknach i o pacjencie spod 
SOI-go, który grymasił z dietą —  słowem o wszyst­
kim z wyjątkic-m tego, co nas najwięcej obchodziło. 
Za to oczy nasze ciągle szły ku czarnej czeluści drzwi 
windy, odległej od nas o kilka kroków.

W  końcu jednak przemogłam się i zapylałam ją, 
jak długo bawiła w pokoju Dione, po naszym po­
wrocie z kolacji, pr/ed znalezieniem przeze mnie cia­
ła d-ra Ilarrigana, w noc siódmego lipca,

—  Przez cały czas —  odrzekła bez wahania. —  
Pani Midady miała atak histerii.

Przez cały czas. T o  znaczy, że Nancy i Dione  
odpadły z mojej listy.

—  Nie zauważyła pani, żeby w  ciągu tego czasu 
ktoś wszedł, lub wyszedł z windy? Miała ją pani pra­
wie nawpeost.

—  O, niebardzo nawprost. Zresztą musiałam  
zamknąć drzwi, bo pani Melady zaczęła krzyczeć Ba­
łam się, że obudzi pacjentów w  sąsiednich pokojach  
W ięc  mc nie widziałam i nie słyszałam. —  Popatrzy­
ła na mnie posępnie. —  Czy mają być jakie areszto­
wania?

  Chyba, że 'Yędą —  zaczęłam i właśnie w  tvm
momencie z mroku klatki schodowej w y n u rz y łs ię  
Kenwood Ladd W  ciągu tego tygodnia wszyscyśmy 
chodzili tylko schodami, bez względu na stratę czasu, 
zmęczenie i upał, Nikt nie chciał używać windy ■Na­
wet stoliki na gumowych kółkach z gorącym jedze­
niem dla chorych, pnsjłano na górę windą ciężarową  
i stąd pchano korytarzami do wschodniego skrzydła.

Nanoy wstała, żeby zaprowadzić Ladda do pani 
Harrigan. W łaśnie przed chwilą włożyła czyściutki, 
świeży, sztywny fartuch i pomimo sinych kół pod 
oczami wysiadała nieprawdopodobnie młodocianie  
i uroczo. W ym ykające  się z pod twarzowego czepka 
lok i grały złotymi światełkami.

—  Czy mógłbym się widzieć z panią Harrigan?  
—  zapytał Ladd. Musiał chwólowo zapomnieć o tym. 
o czym jedna z nas wiedziała, bo kiedy spojrzał na 
Nancy, ostra linia jego ust złagodniała, posępna 
twarz przybrała pogodny wy raz, a  oczy zrobiły sig 
błyszczące bez cien a wyniosłości.

Nancy mruknęła coś, on powiedział: „Dziękują  
pani" i poszli razem ku pokojowi pani Harrigan, ona 
przodem, on za nią.

Wróciwszy, Nancy patrzyła dhiższą chwilą na  
szklany blal biurka, wreszcie rzekła:

—  Jaki on uroczy, jaki uroczy!
—  K to ? —  zapytałam , podnosząc oczy z nad 

bardzo łam anego w ykresu  gorączk i 801-go. —  A , 
L a d d ’

Po  jeszcze p ięc iu  m in u tach  m ed ytacji N ancjr 
dodała:

—  Ja  nie w ierzę, żeby on  się n a  serio in'er9»ow al 
parną H aungan.

en n n V
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Ślubowanie harcerskie w Ostrej Bramie 
i bołtf Sercu Marszałka na Rossie

Dzień 7 lipca 1937 roku był w pro­
gramie Zlotu Jubileuszowego W ileńsk ie j 
Chorągwi Harcerek i Harcerzy przezna­
czony na złożenie  ślubowania harcerskie 
go i zaw ieszenie votum w Ostrej Bremie. 
W  przedcizien na terenie obu zlotów sze­
reg harcerek i harcerzy przystępno do 
spow iedzi św ięte j. W  dzień ślubowania 
dla młodszych i słabszych odpraw :or.a 
została Msza święta połowa w obozie 1 
udzielono Komunii św iętej. S iln ie js i i  

.•S?arsi przyjmowali komunię św. w Ostrej 
« Bramie Obydwa zloty wym aszerowały ze 

swych terenów dość w cześnie, spotyka­
jąc się na Pośpieszce, skąd zorganizowa 
no wspólną pielgrzym kę do Cudownego 
Obrazu Matki Boskiej O .tro b ram ske j. 
3-ch harcerzy niosło krzyż metalowy, za 
nim postępował w komży i słule Naczelny 
Kapelan Ziołu i Kapelan O kręgu W ił. ZHP 
ks. Franciszek Tyczkowskj w towarzys­
twie księży harcerzy: ks. Tomasza Ros­
tworowskiego TJ. i ks. Ś liw ińsk iego . Vo- 
fum. w kszłalcie w :elkieqo podłużnego 
ryngrafu, z krzyżem harcerskim, św. Krzy 
sztofrm lilijkam ] harcerskimi i  pełnym fe- 
ksiem ślubowania nieśli na poduszce har 
cerka i harcerz, Za księżmi szła Komen­
dantka Chorągwi hm, Sfeckiew iczów na I 
Komendant Chorągwi hm Puciata, po 
cz/m  szty harcerki a z nim . harcerze z 
ziem nowogródzkiej i w ileńskiej śpiewa­
jąc pieśni re lig ijne . Punktualnie o godz. 
9-j JE. ks. A rcybiskup M etropolita Jałbrzy 
kowski rozpoczął Mszę św. przed cudów 
nym corazem , po czym w ygłosił kazanie, 
na wane niezmierną serdecznością w 
**>ryn* arcvpasferz wskazał m łodzieży 

arcerskie. i je , kierownikom na znarte- 
me g łębokiego  harcerskieqo hasła „C zu­
waj . zachęcając gorąco do pracy nad 

? r utrwaleniem wśród siebie i 
społeczeństwa wzniosłych zasad

haicerek i  harcerzy po uroczystościach 
ostrobramskich w> ruszył do m iejsca, 
gdzie spoczywa Serce Patrona Harcerstwa 
Polskiego. Przed brama główną wiodącą 
do Mauzoleum ustawiły się w  dwu szere 
garh drużyny I pocziy sztandarowe. Przy 
dźw iękach hasła wojska po .skxeqo druh 
przewodniczący O kręgu W ileńsk iego  

H * prof. d r J, Patkowski, komendantka 
chorągwi hm mgr. Steckiewiczówna i ko 
mendanf chorągwi hm dr. Puciata skła­
dają na p łyc ie  w ie lką w iązankę kwiatów

ze wsłęgą o barwach narodowych i  na­
pisem- „Sw ego Kochanemu Patronowi—  
Harc ark' I Harcerze Okręgu W lleńskleqo 
ZH P", po czym salutują grobowioc w cza 
sio m inuły m ilczen ia. Na zakończenie 
wszystkie zebrane harcerki J harcerze w 
ciszy i skupieniu dwójkami przechodzą 
przed płytą składając w ten sposob hołd 
Sercu W ie lk ie g o  M arszałka, a swego Pa­
trona Ideowego. Punktualnie o godz. 
10.30 wszystkie uroczysłośc, zostały za­
kończone. 

a a B B B &»ź -aaŁJ

KRONIKA
Dziś Elżbiety I Eugeniusza 
Jutro Weroniki 1 Zenona

Wschód słońca — &. 2 m. 54 
Zachód słońca — g- 7 m 54

n
harcerskiego, do
zny.

życia
pracy dla Boqa i O iczy-

Po kazaniu ks. M eiropol.ta udzie lił
"  ’e 9 °  rCy^ ,ar5kle9°  t ło g o s ł^  leńsł va na nowe 25 Jec ie  pracy | , ucers)wa
/emskiego Przed kazaniem  ks. a ,c ,b isku p  
P»sv ę c ił ,-otum harcerskie, wszyscy zaś 
^ c e r z e  j harcerki zfożyli ślubowanie po 
Wta za ąc jego rotę z, Dostojnym Cele­
brantem Po od* siewaniu „Boże coś Pot- 

• * S. u.1 harcerskiej m odlitwy „O  Panie
kant r n *CZe na”  przed opuszczeniem kap icy przez arc y , ,„ sierza komendanta i 
ko»eądanfi<a złożyli k i. m ełnopoBd* bar 
r t o  se-dączne podziękow ania zo osobls 
ty udz:ał I odpraw ienie Mszy św., 0 
Czym ks. arcybiskup jeszcze raz zwrócił 
l ię  do harcerek i harcerzy żegnając has­
łem „czu w a j j pozd rcw .eriem  Chrystu- 
towym.

Po od jezazie  ks. M etropolity z Ostrej 
Bramy, nastąpiło z kolei złożenie  hołdu 
P w z  harcerstwo ziem nowogródzkiej I 
w iteńskie j na Rossie. Barwny wąz drużyn

M RJER s p o r t o w y

Spostrzeżenia Zakładu Meteoro'ogll U SB 
w Wilnie z dn. 7.v lt. 1937 r.

Ciśnienie 755 
Temperatura średnia +  20 
Temperatura najwyższa +  24 
Temperatura najniższa -f 10 
O pad —-
W iatr. Półn.-zach.
Tendencja bez zmian 
U w agi: Dość pogodnie.

—  Przewidywany przebieg pogody 
w-g P!M a do wieczora dnia 8 Hpca br.:
W  dalszym ciągu pogoda chmurna z wię 
kszymi rozpogodzeniam i. W  dzielnicach 
północnych, z drobnym, deszczami g d fe  
n iegdzie na południu. Dość ciep ło . Słabe 
wiatry zachodnie j północno-zachodnie,

•

W U . E & S K A
DYŻURY APTEK.

D z:ś w nocy dyżurują następujące 
apteki:

1) Sapożnikowa (Zawalna 41); 2) Ro­
dowicza (Oslrobrsm ska 4); 3) 5-ów Augu 
stcwskich (M :ck.ewlcza 10): 4) hlarbułta 
(Sw. fańska 2 ); 5) Zaslaw skiego (Nowo­
grodzka 89).

Ponadto stale dyżurują następ jjące 
apteki: Paka (Anlokolska 42), Szanłyra 
(Legionów  10) i  Zajączkow skiego (W>- 
loldowa 22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. 6E0RGES
w W I L N I E

Apartamenty. Łazienki. Telefony w po­
kojach. Ceny bardzo Drzystepne

Życie sportowe na Pióromoncta
F iz v  - W,V O środek TT sch o w an ia
ap S ?b° W " r,ie że« a  etadrone sportowym przy tdicv
P -o ro m o n t Nii 32 odbyw .a j ą  L  t 2  
WJOgi le k k o a t łe t y r rn r  ęk ó w  i i • lh  *a \vo d » i-
\ J V  ^ o d n .c z t f c  M o w a izy= zo n v ch  
1 m e s to w a rz y s z o n j >cb.

T r e n in g i  d la  p a n ó w ;  1) p rm ied z in ł

.u  .  ® c z w a r tk i  od godz
1 d u 20. Treningi dla pań. 1) środy 

' P ift tk i od godz. 18 do 20. 
Reflektujący brać u d z ia ł w tre n in , 

8- i powińm nabyć w tu te js z ym  0 ( - 
f  . -J  W F  p r z y  u l. L u d w s a r s k ie j  4 
® P 'łv tnac je w stęp u  na s ta d io n . K o ś z I 

Kiiyniacji wynosi 10 gr. Treningi

będ/ie prowadził insłr. TV. F. p. TT ojl 
kiewicz Leon.

Jednocześnie .podaje się do w ia ­
domości wszystkich zainteresowa­
nych, źe treningi i zaprawy do P.O.S 
oraz próby będą się odbywały na 
tymże samym stadionie sportowym  
dla panów w 1) poniedziałki, 2) wtor­
ki i 3) c?w.-triki od godz. 10 do 18, ddn 
pań we środy i piątlki od godz. 16 
da  18.

Panowie i panie zaawansowani 
mogą przerabiać treningi do P, O. S 
razem z grupą lekkoatletyczną wyżej 
w y mienioną

1 okkoatletyczne mistrzostwa Polski

0rhen} w ręczenia przez p. mjr. Uhacza nagrody PUW F dla najlepszego zespo- 
’ u kobiecego na lekkoatletycznych mistrzostwach Polski w Chorzow ie,

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

M IE J S K A
—  Bank Gospodarstwa Krajowego za­

mierza przystąpić do budowy własnego 
gmachu przy ul. M ickiew icza na przeciw  
placu O rzeszkowej. W  związku z tym Ma­
gistral na ostatnim posiedzeniu rozpatry­
wał projekt zam ierzonej budowy w celu 
zaopin iow ania.

Zosiała zatwierdzone opinia Biura Ur­
banistycznego, które postawiło 2 warunki 
—  1) powinna być utrzymana lin ia za­
budowy ustalona w planach rcgu ljcy jnych  
miasta, 2) elewacja frontowa w  gmachu 
B O . K. musi być zharmonizowana z fa­
sadą sąsiedniego gmachu P- K. O .

—  Paw ilon do parzenia wieprzów 
Magistrat postanowił wybudować na tere­
nach rzeźni m iejskiej pawilon przeznaczo 
ny do parzenia w ieprzów .

—  W ariac i nie będą moglj uciekać. 
O sta'nio w W iln ie  notowano dość często 
wypadki ucieczek wariaiów , przebywają 
cych na oddzia le psychiatrycznym szpi­
tala Sawicz.

W ariaci pod ‘ym względem zdradzał' 
najdalej posunięta pomysłowość i odwa­
gę. N iektórzy skakali przez okno do o- 
grodu, inni znowu przedostawali się  na 
strych, rozbierali dachówki 1 po rynn: e 
zjeżdżali z ciachu.

Sprawa ta nodnies’ona została na o- 
sfatnim posiedzeniu Zarządu Miasta. Omó 
wiono ią dość obszernie I wreszcie wy­
naleziono środek, klóry zdaniem Zarządu 
M iejskiego, położy kres tym ucieczkom 
Pawilon psychiatryczny szpitala o ‘oczony 
zostanie wysokim parkanem, zaopatrzo­
ny w druty kolczaste, który odetnie waria 
łów od św’ata.

Na powyższy ce1 M agistrat wyasyg­
nował 7 i pól tysiąca zł. (c)

—  „Dzteń Konia". Z inicjatywy w ł idz 
wojskowych odbęd/ie  się w dn. 11 
w zględnie 18 lipca br. „D zień  K o n ia". 
W  związku z tym na ostatnim posiedze­
niu AAagistrał uchwai I wyasygnować 100 
zł na nagrody dla roln ików  właścicieM 
kon i, zamieszkujących w obrębie W ielkie  
g *  m. Wifna.

7  K O I
—  P yrettcr h P . k ii. W acław GłazYlc 

powrócił z Warszawy, gdzie przebywał w 
sprawach słiulrowych i dnia 8 bm. objął 
urzędowanie.

z e b r a n i a  t  o o e z y t y

—  Zebran ie  T-wa P rz e c iw g ru ź lic z e j}.
W  poniedziałek dnia 12 lipca br ,o godz 
18 odbędzie się W alne Zebranie W oje­
wódzkiego W Jeń sk iag o  T-wa Przeciwgru 
źliczego . Lokalu na to zebranie łaskawie 
użyczyło  bezpłatnie Stowarzyszenie le ch -  
m ków Polskich w W !lnie (W ileńska 33) 
w  pcozurrron iu  ze Stow. „Rodzina Urzę­
dn icza", za co wym ienionym  organizac­
jom składa serdeczne podziękowanie.

—  Zjazd delegafów Zw. Sirzeiecklego. 
W  dniu 1 lipca br. o godz. 12-ej w  połu­
dnie w lokalu Zw iązku Literałów  w W  I- 
n is  odbędzie się  12 Podokręgowy Zjazd 
Delegałow Zw ązku Strzeleckiego.

K O  /VI -
—  Sekwestratouy zajęli... przystań 

w ic  fa n k a . W  kołach sportowych naszego 
miasta wywarł d a le  wrażenie takt zajęcia 
pizez sekwestraiorow II Urzędu Skarbowe 
go urządzenia wraz i  całym  taborem sta­
cji wioślarskiej T-wa „M akkab i" na W ili i . 
T-wo Makkabi zalega ska-bowi z p o d a t­
kami na kwotę około .. 24 tysięcy zł. 
W chodzą w fo poaatek lokalowy, za te 
reny niezabudowane (bo isko  sportowe I 
plac nad W ilia ). Zsleg łość datuje c,ę od 
roku 1936.

Zarząd T-wa wszczął starania o umo­
rzenie podatku, motywując to frudnośca 
mi materialnymi z jakimi mają do czy­
nienia wszystkie kluby sportowe

—  Czerwony Sztral na ogńlmopAłslucJ 
nulciiie. Siali bywalcy kawiarni Czerwonego 
Sztrnla z uznaniem powrrtają zapewne fakt,

W pracnwnl Wyczółkowskiego

Pracownia Leona W yczółkow skiego, zmar tego przed pół rokiem , w ie lk . naszego 
artysły, pochowanego na cmentarzu w iej skim we W teln ie  (pow iat bydgosKi) zo­
stała z całym pietyzmem odtworzona na otwartej onegde, w Bydgoszczy wysia- 
w .e  „D aru", jaki w postaci kilkuset dzieł W yczółkow skiego otrzymała Bydgoszcz

od wdowy po wielkim  malarzu.

te  Rozgłośnia Wileńska w dniu 11 lipca (nie 
dz‘ elal będzie transmitowała z ogródka 
„Podwieczorek przy mikrofonie".

Na całość audycji złożą się występy w y­
bitnych sil artystycznych naszego miasta. 
M. in. wystąp'ą, Olsa Olgina, Ciotka Albino- 
wa, Wt. Orkan, Bi. laguiinówna z ork ;e- 
strą mandolinistów „Kaskada" oraz zespół 
jazzowy Alberta Mackiewicza. Konferensjer- 
kę prowadzić będzie Eugeniusz Piotrowicz. 
Bilety wstępu po 1-75 zł. (w tym 75 zwrotne 
przy konsumeji' są już w przedsprzedaży 
w P. B. P, Orbis przy ulicy Mickiewicza 

i Wielkiej.

L I D Z K  A
—  Sprzedam dom czynszowy, z za­

budowaniami gospodarczymi j sadem o- 
wocowyn, za 10 00J złolych. Informacje 
Lida, Wyzwolenie Nr. 60 —  2ub-vcki.

—  UTONĄŁ PRZY PŁAWIENIU KONIA  
m-c osady Białohruda Kasporski Paweł 
pławiąc konia w Dzlłwie, utonął w 
dr.lu 4 bm

—  Nożem w bak aa weselu. Na weselu 
we wsi Urciszki gm. Iw ie Ko-lawaki Leo­
nard został ugodzoiny nożem w bok przez 

ł/uszko Stanisława.

—  Plagą ostatnich czasów jest niebywale 

wielka ilość kradzieży rowerów Grasuje ja ­
kaś nieuchwytna banda złodziei rowero­
wych. W  dniu 2 bm. skradziono rower mar­
ki „W ie lo C  Nr 20019 w Lipuiszkach.

—  Dzień Morza w Zebtwiu. 4 bm. odbyt 
się obchód Dnia Morza w ZabłcHu z nastę­
pującym programem: godz. 10 zbiórka orga- 
nizacyj m iejsrowych i z terenu gminy, o go­
dzinie 11 podniesienie bandery i odegranie 
hymnu narodowego, o godr. I ł  m. 30 nabo­
żeństwo. Po nabożeństwie na placu okolicz­
nościowe przemówienie wygłosił „ierownik 
szkoły p. Szofański Antoni, oraz prezes L, 

M 1 K. st, post. Poczyło Jan:

b a r a n o w ic k a
—  N o w i  absolweuei Szkolj D ro  

gowej w Baranowiczach. Prywatna  
Męska Szkoła D iogow a  w Baranowi­
czach podaje do w iado-raości, że w  
czwartej edycji następujący ucznio­
wie uzyskali świadectwa ukończenia  
Szkoły Drogowej;

1) TowipŁk Grzegorz, 2) Poszko  
Włodzimierz, 3) Szułe Marian, 4) Ło -  
zowsiki Bolesław, 5) Dymitr T o  w pik, 
h' Chmarnk Adam. 7) Grochowski  
W ładysław , 8) Szczećko TTTodzimierz, 
9) Grem iakow Andrzej, 10) Koipko 
Feliks, 11) Startek Lucian 121 P  isz- 
kiewicz Aleksander, 13) Pugacz Kon­
stanty, 14) Popiewiśki Klemens, 15) 
Ogrodnik Jan, 16) Rłvsko Mikołaj
11) Gofman Anatol. 18) Bielak Kazi 
mierz, 19) Siemianlko Teódcr  i -20) 
L o p a D ^ k i  Tłrtrys.

—  P o lsk i B ia ły  K r i y i  w  B n ran o w ic/aeh
przy pomocy abiturientów tut. gimn. zo ^ a - 
noow ał w czerwcu akcję zbiórkową na cel 
oświaty żołnierza Czynnych było 7 puszek, 
zebrano 83 zł t 13 gr.

—  Pożary. W  maj, WWdżma, gm. darew 
skiej spalił się dom Aleksandra Kozłowskie­
go z przybudówkami wartości oko'o  3.000 
zł. Dom był asekurowany tylko na 980 zł 
W  akcji ratunkowej biała J-Jał ochotnicza 
atraż jiożarnu z Pronczaków Swojatycz i Jat 
więzi. Pożar powstał wskutek zlej kon*lrnh 

cji komina.
W  os. Brasławszczyzna, gm- D<broo*y41. 

spłonął również dom miesnkałny z letnią 
kuchnią wart. około 420 zł- na szkodę Sta­

nisława Szymczłkn.

W  parku mtefikim w Kaliszu rooełnlł 
lamobojstwo Piolr Mazurek, redaktor 
„Ezpresu Kaliskiego", pozbawiając się ty­
cia wystrzałem z rewolweru. Przyczyny 
tego tragicznego kroku nije są btiłe) 

t znane. łiu &k vv <1 * * • -1 - ■ i
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CZW ARTEK, dnia 8 lipca 19Ó7.

6,15 —  Pieśń poranna; 6,18 —  Gimna­
styka; 6,38 —  Muzyka; 7,00 — Ltzi -n ók po­
ranny; 7.10 — Muzyka; 8,00— 11,57 — Przer 
wa; 11.57 — Sygnał rza i hejnał; 12.03 — 
Dziennik południowy; 12,15 — Aud; cja
„Święto Ułanów Zaniemeiiskkh": 1)) poga­
danka płk. Zdzisł-ea CLrząstowskiegri 2) 
Marsz pułkowy odegra o'kies i ;  12.2L —  
Zespół salonowj . 13.10 — Muzyka nopuli. 
na: 11.00 Komunikat Orbisu 14 05— lń.00
— Przerwa; 15.00 — Me7 Cle z filmów dzwię 
kowvch: 15.10 — Życie -ultwraine; 15.15 — 
Odrinek prozy tudnia bez dna": 15.15 — 
W i’ eński poradnik snortowy 13.20 — P !o- 
Rtriki różnccli narodów; 15 5 — \V:adomo- 
ści Rosnodareze: 16 00 —  Słc 1 C-nnua ■ o- 
pew 'ad»nic dia dzieci; 16.15 — Kr-icert < - 
listek; 16 45 —  J-n.k zostawi em i'szV in i na 
lato 17 00 — 1000 taktów mi—vki: 17 50 — 
Prradrik  sporl< wv: '8  00 - Chwilka litew­
ska: 18.10 — Skrzvnkn trclinirzna: 18 20 
Mi'źvka dawna: 18 40 — 1 rosram na płhlek;
'],°45 __  W i l e ń s k ie  w ia d o m o ś r i  «por ‘OM-•
13.50 — Pogadanka; 19,00 -  Snw-w o Rośni
— • s*uehow'iko J i Kurltn; 19 48 — Poga­
danka; 1° 50 -  Wladom- <mor>owe
20 00 —  Muzyka lekk- 2„ 45 -  W^przerwie 
dziennik wierzorm. i reportaż 21 15 — W iel 
k' świat Cajiowśr —  Jana Lama rerrla- 
c U jo oo — Płyty dla rnawr w: 22 50 — 
futatme wiadomości; 23.60 -  Tańczymy. W  
przerwie około 23.10 Frasz1 i na •

TEATR i MUZYKA
MfUJSKI TEATR  LETNI W  OGk ODZH

PO -BERNARD VSSKri.

—  Dzisiaj w czwartek i jutro w piątek 
wieczorem o godz. 8,15 oraz w niedzielę po 
południu o  godz. 4.15 po cenach propagando 
wych dane będą trzy ostatnie przedstawienia 
rozkosznie mik j, pewnej pogodnego sei. >- 
mentu, humoru i dowcipu, jednej z najwe­
selszych komedyj znanej spółki autorskiej 
C rillaw Pa t Flers a „ŻAKO CH ANI" w  pre­

mierowej obsadzie zespołu.
—  W  sobotę uknże eię p.emiera, współ­

czesna komedia BESSIE" nieznanego dotąd 
w  W iln ie autora zamerykanizowanego Po­

laka Eugeniusza Folanda.

rEATK  MUZYCZNY -L U T N ! V“ ,

  FRONTEM DO RADOŚCI" Dziś je ­

dyny wieczór zespołu artystów Teatru „C j - 
rulik Wa~szawski“ , którzy pod hasłem 
„Frontem do radości" programem pełn m 
aktuaLnych dowcipów bawić będzie pnbf.ez- 

ność wileńską. W  wieczorze biorą udii l pp- 
| Andrzejewska, S Górska, ■' Ofcr i L. La- 

wtńflki. Początek o  godzinie 8 m. 30.
—  Kierownictwo zapowiada jui w krd-  

k m czasie nową premierę, którą będzię war 
bściow a operetka współczesna „E W A  Le-

bara. •„
—  Popohidniówka niedzielna w .Lutn i . 

W niedzielę po cenach propagandowych os­
tatni raz „B AJON CYGANSKP* J- Straussa.

Plafon? v  gmichfl R l « z a  
wvkA»a nrof.

Na ostalnim posiedzeniu M acLhe+J 
postanowiono w sprawie wykonania pla­
fonów w gmachu Ratusza zw -ó cc się do 
prof. Sledzińskiego. jako najwybitniejsze 
go w Polsce -eprezenłanta malarstwa mo- 
numenta'ńego. Plafony w restaurującym 
się gmachu Ratusza w yko"ane zostaną 
techniką tresco secco 1 wyobraża bęc*! 
kom pozycje Lguralne w  stylu klasycy- 
srycznym.

POKOJE
TAMIE CZVSTE i CICHE 
W H O T E LU  R O Y A L

4 'a rsz sw ł l lu n u ln i  i i
Oia pp. czytelników .Kurtere Wlleńsk.*

15% ■rbahi
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Na tropie bandy fałszerskiej
V / {w iec ie  przestępczym tą nazw iska, | 

fcłóe piówią same za s ieb ie . Nazw isko 
braci H iew iarow :czów należy w łaśnie do 
takich. Już nie jeden raz miała z nimi do 
czynienia brygada fałszeiska w ileńskiej 
p o lic ji. Bracia N iew iarow icze słaie „p ra­
cowali" na szerszą skalę, z rozmachem 
m iędzynarodowych hochsztaplerów, acz- 
Kolw:ek pochodzili ze skromnej rodziny 
urzędniczej przy u) Ardokolskiej.

Szczególnie zasłynęli on i dzięk i spry­
tnemu oszusłwu na szkodę chorego inwa­
lidy . podszywając się  za kfó iago wyłudzi 
łi na podsław ie sfałszowanej książeczki 
PKO  ok. 17 łysięcy złołych,

N iew iarow icze  co pr?w aa na łym o- 
szusłwie „w sypa li"  się, lecz p ien iędzy nie 
zdołano ooebrać. Skazano ich na dłuż­
sze w ięzienie . O d b y li kary i  znowu uka­
za li się na łirmamencie {w a łk a  przestęp­

czego w W iln ie .
N ie  długo jednak c ie szy li się wolno­

ścią, Policja w wyniku przeprowad -onego 
dochodzenia w ykryła zakrojoną na szero­
ką skałę aferę fałszerską, w której główną 
rolę grali wspomniani bracia N iew iarowi- 
cze. W  zw iązku z tym po lic ja  aresztowała 
kilkanaście osób na czele z braćirv Nie- 
w ijwowiczarni, Mórzy mieszkali ostatnio 
przy u licy W . Pohulanka 27. Podczas re­
w iz ji w  m ieszkaniu N iew iarow iczćw  znale 
zlono przyrządy fałszerskie, podrobione 
dokumemy, fałszyw a p ieczęci oraz... fał 
szywe 100-iłotowe banknoty. Wszystkich 
zatrrymanych osadzono na razie  w aresz­
cie, Szczegóły sprawy, które przedsta­
wiają s<ę ponoć n iezw ykle sensacyjnie, 
oraz pozostała nazwiska aresztowanych, 
za względu na dalszy tok śledztwa, trzy­
mane są w  tajemnicy. (c)

Wydarzenia dnia ubiegłego
W czoraj w  W :lnie znow w ydarzył się 

w ypadek motocyklowy. W ypadkowi u- 
legł motocyklista Mateusz W a ln o m ki (Sc ł 
fańska 28b). Jadąc ze znaczną szybkością j 
uł. W itoidową, chc ał wyminąć rowerzy- 
%!ę i  z całego rozpędu wpadł na wóz c ę 
żarowy. j

Skutkiem iderzen ia  motocyklista doz­
nał po ‘łuczeń oraz złam ania prawego 
przedram ienia. Rannego przew jez:ono do 
szpitala św. Jakuba. |

*  *  *  I

Z Landwarowa donoszą o tragicznej 
śmierci n ieznanego pastucha. W ypadek 
y/yaarzył się r.a lorze kolejowym , na od­
cinku Landwarów— Rudziszki. Chłopiec 
zasnął na (orze kolejowym  i ło łak g łę ­
boko, że nie obudził go łoskot zb liżają­
cego się  po cąg u . Kota lokomotywy od­
cię ły nieszczęśliwemu głowę. P o lic ji  u- 
stala jego nazw :sko,

*  *  *

W  sieni domu nr. 10 przy zaułku Sa-
raceńskim znaleziono porzuconą dziew­
czynkę w w ieku 10 dni Podrzutka uf oko 
wano w żłobku,

W  krzakach przy ut. Dobrej Rady zna­

leziono łorebkę z pieniędzm i. Zaintereso 
wana niech się zg 'osi po jej odbiór do 
po lic ji,

*  *  *
W czoia j pociągiem  rannym przybył 

z B iześcia do W ilna robotnik Kużma M i­
chalczyk Po w yjściu  z pociągu Michal- 
czuk poczuł się bardzo źle i udał się do 
ambulansu kolejow ego, gdz ie  po upły­
wie k ilk u 'ch w il zmarł.

*
Przed domem nr. 51 przy ulicy Zawal- 

nej znaleziono wczoraj podrzutka w w ie ­
ku trzech m iesięcy. Izba Zatrzymań skie- 
-owała go do żłobka.

*  *  *
Zatrzymano wczoraj Konstantego Dy- 

gasa ,k*óry sfałszował metrykę urodzenia 
i książeczkę wojskową, w p ; sując niewłaś­
ciw ą da‘ę zawarcia ś'ubu.

.. V
Henryka Turkowska (W ileńska 47) os 

karżyła niejakiego Szapirę (ul. Jagieloń- 
ska 3— 5) o ło, że przyw łaszczył na jej 
szkodę złotą obrączkę, którą dała mu w 
zastaw za pozyczkę w kwocie... jednego 
złołego

O d
1) Przy wypełnianiu przekazów 

prosimy o czylelne podawanie imie- 
Dia, nazwiska i adresu oraz o wytnie 
Dianie na odwrocie, na jaki cel pie 
ciądze są przesyłane —  prenumerata, 
ogłoszenia i t. p.

2) Przy komunikowaniu nam o 
im an ie  adresu prosimy podawać 
obok adresu nowego także i adres

d o ty c h c z a s o w y , gdyż sp is  p re n u m e ­
ra to ró w  p ro w a d zo n y  je s t n ie  w ed ług  
n a z w is k , le cz  w ed łu g  m ie js c o w o śc i 

- (p o cz t) .
3) O p rz e rw ie  i  za p rz e s ta n iu  pre  

n u m e ra ty  p ro s im y  z a w ia d o m ić  naszą  
'a d m in is t r a c ję ,  lub  z w ra c a ć  b e zzw ło  
c /n ie  p ism o  pod n a szy m  ad resem  z 

i d o p isk ie m  „N ie  p rz y ję to " .

P
A
N

i )Dziś premiera.
Dwa wyjątkowe filmy 
w największe] 
komedii m jzycznej

jra z  2) Fascynujący f.Im 
z życm niezwyktbo. haterów

J n e  B R D  W  IM JSSj?
„Spizadewca traktorów" 

W. Z. 6 nie wyładował
P O L F IE  K1M0

ŚWIATOWID |
DZIŚ słynna 

śpiewaczka
W swej najnowsze 
operetce firnowejSiTTA ALPAR 

--------------------------------- „ T / l  / I Ł f i O  Ż A D N A ”
wybitny artysta MAK HAfóSEN. Nad program aktualja

M A R Y  D O WCrZis. ba cynu,ący
W roli głównet S A L L Y  E lL E R a .
Nad program IIIO ZM AK .O N E  DODATKI,

Film dozwMony dla osób od lat 15-tu 
1’ocz. senasów o (i-ej, n/rdz t 5w o 4-cj

l b r w s k o
0 0  WYNAJĘCIA  
now» cum w lesie 
sosnowym, rzeka o-
bok, łódź własna, do 

"Jazd autob isem Wil 
no—Pod brodzie, trzy 
kim . od Poabrodzia, 
od szosy pa ę kroków, 
od stacji PodbrodziC 
dwa kim. Informacie 
b liżse : Wilno, Bak- 
szta 2 - 1 0 , lub folw. 
Trokinle koto Pod 
brodzia u p. Wisz­

niewskich i Saw cz

M IESZK A M  \
2—3— 4 -  5 po KOjOwe
1 większa z wygoda­
mi — do w yra :ęcia

Ł a yalna 60

Przyałąkał sit*
pies rasy „ ,uldog‘ , 
maści żółtej. Odebr . i  
można: ul. Tyzenha- 
uzowska 22 u wtaści- 
CletKi aomu. Po 3 ch 
dnia będę uważać za 

własność

DOKTÓR
Z£idowicx

Choroby ssorne, 
weneryczne, syfilis., 

narządów moęzowych 
od g 9 — f V  S-—8 w.

DOKTOR
ZekłowJęzowa

Choroby kobiece, 
skórne, weneryczne, 
narządów moczowych 
od godz. 12 -2  14 7 
ul. Wileńska 28 m. 3 

te’efon 2-77

DOKTOR

choroby wenerycyna, 
skór. i moczopłciowe 
Szupana 3, teł. 281 * 
Ppryjm. 12—2 1 4—1

AKUSZERKA
h .  b f i e & i i t a

masaż leczniczy 
( elektryzacja 

ui. Grodzka nr. 27 
(Zwierzyniec)

DOKTÓR
rsow tz

Cho ooy weneryczne, 
skórne I moczoplc. 
Wielka 21, teł. 92' 

Przyjm. oa 9— i i 3- -7 
w niedzielę 9 -1

AKUSZERKA
Sniiałowska
oraz Gabinet Kaziu* 
ty J Ł  oomładzanlo ce 
ry, usuwania z marsz 
erek wągmn, piegów 

brodawek, łupieżu, 
usuwam* tłuszczu > 
bioder I brzucha, kra 

my odmładzająca, 
wanny e'ektr., atak 
tnrzacja Ceny przy 
stąpnę Porady bezpls 
tna. Zamkswa 78— I

Gospodyni
inteligentna, sc n.oirta 
zajm,e się piowadze- 
nicm domu I kance­
larii.- Wilno, Wilko- 

miers.ia i —a

AKUSZERKA
M a r i a

Lakberow*
Przyjmuje od 9 rant 
do 7 wlecz, u l. J .  J a ­
sińskiego 5—18 ró 
Ofiarnej (ob. Sąd i)

Sprzedaje się
l>u M drewniany 

z ogroaem owocow. 
Dowiedzieć się w re­
dakcji Kurjera Wił.

Nauczycielki,
bony, wycnowawczy- 
nie i wszelkiego ro­
dzaju slużoę domową 
zapośrednicza Woje­
wódzkie Biuro Fun­
duszu Pracy w Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czynt.z od g. 

d do 15-ej

LETNISK O
nad jezio.em 

2 ził. 30 gr. czienn’e 
Wiad.: Mostowa 3 a 
m. 23 (dom spoldz )

Nowy sztab generalny Szwecji

Nowy szef szraou generalnego armii szwedzkiej gen. Thórnella, wraz ze swym 
sztabem, po ostatniej reorganizacji naj- wyższych szwedzkich jednostek bojowych

Wlad-tinośc! radowe
STRAW IŃ SKI 1 RACH M AN IN O W  G R A JĄ  

SW O JE U TW O RY.
Audycje radiowe z płyt

Mato kto z radiosłuchaczy zna jeden 
z nowszych utworów Strawińskiego „Ca- 
p ried o " na fortepian i orkiestrę. Dzieło 
to, pełne n iezw ykłe j wewnętrznej (noto­
rycznej dynamiki, jest dla twórczości Stra 
w ińskiego ogromnie charakterystyczne 
To też nadanie tego utworu w audycji z 
płyt dnia 8 lipca o godz ;4  06 na lali 
W arszawy !l wzbudzi bez wątpienia du­
że zainteresowanie wśród melomanów. In 
teresujący będzie  również drugi u'wór 
wchodzący w skłaa programu *ej audycji, 
m ianowicie Rachmaninowa Rapsodia na 
temat Paganiniego, Oba utwory w wyko 
naniu kompozytorów.

„ Ś p ie w  o  b -o Sn u I
Słuchowisko łalu Kurka.

Jalu Kurak, laureat Nagrody Młodych 
Polskie, Akadem ii Literatury, napisał słu­
chowisko, które choć opada na gruncie 
realistycznym, owiane jest urokiem poe­
tyckiej fantazji, „Sp jew  o Bośn i", to pieśń 
nieziszczalnych Tęsknot, nostalgii za czymś 
co istnieje tylko w wyobraźni bohatera, 
rozbudowane ponad miarę |ego s ił.

M uzykę do słuchowiska skomponował l 
Sr. M .kuszewski, który niedawno łak 
świetnie zilusbował „La jkon ika" W  słu­
chowisku łym, kfóre nadane zostanie dnia 
8 hpca o godz. 19.00, wezmą udział naj­
lepsze siły  aktorskie z Józefem Karwow­
skim na czeie Dodać należy, iż jest to 
pierwsze słuchowisko rad o w e Jalu Kutka 
który weźmie w nim udział również iako 
wykonawca. v

„SLO N  G U G U A "
O powiadanie radiowe dla dzieci

Kamil G iżyck i, znany polski podróż- 
n k, jest śwjełnym narratorem W  opowia 
daniu pt. „Stoń G ugua" autor p rzebyw a­
jący obecn’ a w jLb e iri kreśli n iezwykle 
żywo ■ barwnie obraz świata zw ierzęcego 
afrykańskiej dżungli. O pow iadanie fo na 
daje Rozgłośnia Lwowska dnia 8 lipca o 
godz 10.

Rozkład jazdy statków
„Śmigły", „Kurjer i Grodno
odchodzących z il przyst. scatKÓw 

J . i F\. Janowiczótf
OD DNIA 2-5 CZERWCA RB. W  DNIE
ŚW IĄTECZNE, SOBOTY l N IED ZILLE  

Odjazd z W ilna: 7)35$ 8:30; 0:05; I0 T 5 -
10:15 11:16; 12:25; 13:00; 13:46, 15:00; 15:40;
1C. 05; 17:15, 17:50; 18,30 i 19:25*.
Odjazd z Worek: 8 15*; 9:40; 10:15; 11:25;
11:55; 12:30; 13:35; 14:15; 15:00; 16:15;
16:55; 17:25; 18:30; 10:05 1030 i 20 45*.

UW AGA: *  dodatkowe przy większej fre­
kw en c j i  pasażerów .

W  dnie chłodne lub dżdżyste stalki będą 
kmsować według rozkładu na dz!eń pow­
szedni.

OD DNIA 25 CZERWCA RB. W  DNIE 
POW SZEDNIE:

Odjazd z W ilna: 8:40; 10 00* 10:50; 12 10*
1 1:00*; 15:40. 18 00*;. 19:25;
Odjazd z W erek: 7:30; 9.50 11 15*, 12:05;
13.15*; 14:15*; 17:50- 20:00*;

UW AGA: *  dudalkuwe przy większej
frekwencji pasażerów.

Wszelkie Informacje co do kursowania 
statków ora zzamówień na wycieczki u- 
riz.ela się na 11 przystani statków przy ul, 
Tad Kościuszki, iel. 25-19.

p o p i e r a n i a  P r z e m y s ł  K r a j o w i

K.NA I FILM1
„P A P A  Się ŻENI".

(Helios)

Kino wystąpiło z bardzo odciążającym  
ietni zaducn pom ysłem : wznowno ładną 
i meioayiną rysunkówkę kolorową „Jak 
we śnie".

Drugie wznow ienie było znacznie sła­
bsze: „ ra p a  się żeni" jest jeszcze jedną 
polską kom edią i zarazem generalną re- 
petycją błędów  dotychczasowych w tej 
dz iedzin ie .

Fabuła słaba, przeszarżowana w rękopi 
sie i w wykonaniu. Całość gwoii żywości 
nadmiernie pokrojona j posztukuwana.

Dziury sytacyjne z trudnością łata Ferł 
ner, który n ie ma tu nawet okazji rozwi 
nąć swojej „h istorycznej" porcji gierek.

Ostoją w „chwilach c iężk ich " była Ja 
dzia Andrzejewska, jedyna w tej obsadzie 
aktorka, która rozum ie, co znaczy rola 
charakterystyczna. Poza tym —  boz zmian.

Nad program ładny duet w monoton 
Bym „Nocnym lokalu". wab

ROZKŁAD JAZDY STATKU 
„HAN TADEUSZ"

KURSUJĄCEGO MIĘDZYmihln a mkkami
z p iZ y s t a n .  w Fospieszce, Woło- 

kumpp, Kalwarii i plaży werk.
Od dnia 22-go czerwca 1 5 3 7  r.p

W niedziele 1 swięia przy slonerzno-ciepłej 
pogodzie.

Odjazd z \5 ilua: 7.35; 9.35; 11,45:
16,35, 10,09.

Odjazd z Werek: 8,45; 10 45, 13.00,
15.39. 18.00. 20.20.

W razie clilodu iub deszczu statek ku.- 
sować bęilz e według rozkładu na dzuń 
powszedni.

W dni powszednie bez względu na po

Odjazd z Wilna: 9,10; 1610; 10.4Ł.
Odjazd z Werek: 8,00, 10,20- 18.30
W dni powszednie przy większej frek­

wencji. godziny dodatkowe:
Z W ilna: 11.30, 14,00.
Z W erek. 12.30; 15.10.
Wszelkie informacje co do kursowania 

s.atku oraz zamówienia na wycieczki przyj 
muje się na 1-szej przystani statku J Bo 
rowskipj przy ul. Kościuszki, tel. 15-96

P r z e t a r g
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. 111 

Grodno, zawdadamia, że dn, 20 lipca 1037 r. 
w lokalu O. U. B. Nr. I I I  w Groanie przy ul. 
3-po Maja 8, odbędzie si, przetarg nieogra­
niczony na roboty budowlane, instalacyjne 

elektr. 1 wodno-kanalizacyjne w Motodccznie 
Wilnie, Augustowie, Nowej W ilejce, Grod­

nie i Sokółce.
Szczegółowe ogłoszenia o przetargu ukażą 

się w „Monitorze Polskim '1 I „Ilustrowanym 
Kurierze Codziennym" w Krakowie.

Okr. Urząd Budownictwa Nr. I I I  
Grodno.

O s t r z e ż e n i e
Ostrzegam niniejszym przed nabyciem 

obl»gacji 8 proc. Pożycziki Inwestycyjnej:
1) I emisji sepii 10703, Nr. 20
2) II emisji serii 16705, Nr. 20

ObLgacje te zostały skradzione w Komu­
nalnej Kasie Oszczędności w Szczuczynie 
Nowogródzkim i sprzedane przez sprawcę 
kradzieży.

Przewodniczący Wydz. Pow.
W ACŁAW  KO W ALSKI 

Starosta Powiatowy

Uiełda zboźowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie
Ceduła z drda 5 lipca 1937 toku 

Ceny zr towar średniej handlowej ja­
kości, za 100 leg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg, 
-co wag. sL zał.) Ziemiopłody — w ładun­

kach wagonowych, mąka ł otręby—w mr,',e|- 
izycn Ilościach. W złotych«
Ż y t o  I stand. 696 g/l 24 50 25.—

II .  670 .  2 4 .-  24.50
Pszenica I .  730 .  29.— 29. tO

II „ 710 i  28 — 29.—
Jęczmień l .678/673. (kasz.) — —

II .  649 .  .  — —
„ I I I  .  620-5 .  (past) 22 50 2 3 —

Dwtos I .  468 ,  2 .50 26 —
II .  445 .  25— 25.50

Gryka .  610 .  2Ł.50 29.—
Mąka pszen, gal, I  0—65% — —

.  II 65 -70%  — —

.  II f\ 65- 75% 29.— 29.50
.  I I I  70-75%  26 — 26.50

.  ,  razowa do 95% — —

.  „  pastewna —  —

.  żytnia gaL I do 70% — —
„  (typ w.t do 8 % —  —

.  « razową Jo  95% 28 50 29.—
Otręby pszenno mlaikie przem.

stand. 17,— 17.50
.  żytnie przem stand. 15.— 1650

Paluszka — —
Wyka — -
uibln niebieski 1 6 .-  1650
ilem lę lniane b. 90 % f-co w. s. z, — —
_an trzep, ślirhd. Wolożyn

b. 1 sk. <.16.50 — —
_en trzepany stand. Horo-

dziej b. 1sk„ 216.50 — —
Len trzepany star.d. Mtory

b, i>PK — _
-en trzepany stand. Traby

b. 1 sk. 216.50 -  —
_en czesany Horodziej b, 1

sk . 303.10 — —
śądzlel Horodz,ejska b. I

sk. 216,5. —
arganlec mocz. asor'. 7CJ73t — —

Sygnatura: Km. 301/36,

O & w i e s z c z e n i e
O  L IC Y T A C J I  H E E H O M O S E I.

Komornik Sądu Grodzkiego w Baranowi­
czach Stanistan Paderewski, mający Uance 
larię w Baranowiczach przy ul. Orzeszkowej 
Nr 6 na podstawie art. 602 k, p, c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 19 lipca 
1937 r. o godz. II  w Baranowiczach, ul. >zo- 
sowa Nr 97 odbędzie »ię  pierwsza licytacja 
ruchomości, należących do Jeruchima Szym- 
szelewicza, składających się z gardereby 
męskiej, oszacowanych na łączną sumę zŁ 
950.

Ruchomości mozua oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 1 lipca 1937 r.
STANISŁAW  PADEREW SKI 

I. jm ornik

Okazyjnie sprzedani

ulica Lipowa 6
)

<xl BÓLU Ghpyfy]

oto
PRZY PRZEZIE0 IEN.O 
ICftYPIE i KATARZE

W Ę G I E L  kamienny Górnośląski, K O K S ,  
DRZEW O opałowr

po cenacti konkurencyjnych poleca 
nowoutworzona firma chrześcijańska

Kazimierz Markiewicz
W ILNO , ul. Zygmuntowska 24 — Teł 2P $2.

ARTYSTA MALARZ TEATR. MIEJS.

W . N ń K O JN IK
PROj EK i Y WNl,R/ 

(mieszkania, biura, sklepy I L d.,
W iw u ls k ie g o  6  m  15, tel. 23-7~

coce zdat egzamina
do l-el klasy gimnazjum

już teraz winien rozpocząć oracę. 
lot'dnie. g( 'intownle i skutecznie, oror 

tanio urzy w grupach 1 pojedyńczo 
doświadczony nau czyc ie l  i korepety 
tor. Zgtośawnla: do re iakrjt „KuT,er,i 
Wiles.skiego" po Rod: 7 30 wierz lub 

tetcłoinczrie: nr 15—03. pok. 45 w 
godzmacu od I I  rano do 7 w ii .t .  

Do nauki grujrowej należy eię zgładzać 
zawczasu

R ED a KG JA  I AD M IN ISTRACJA :
Konto P.K.O . 700.312 

C e n t r a i a — Wilno, ul. Biskup? Bandorsklegc L 
Redakcji: tel. 79—godziny przyjęć 1—3 po puludnto 
Admmistricja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.36 
,Vnk*m!.v iel 3-40. Redakcja rękopisów nie rwi aca.

U d d z l a l y i  Nowogródek, ul Kościelna 4 

[.Ida, ul. Zamkowi 41 

B aranow c/e, ut Narutowicz* 70

P ( ł  ( 4 i l < u I r  l e l e i  Kłeck, Nieśwież. Storiun, 
Szc7i>rzyn. Slolpie. WMntfn, W llefk*.

CENA PRENtJMERA I Y m iesięcznie t  od­

noszeniem do domu w ktaiu-—3 z ł„  za gra­

nicą 6 zł. Z odbiorem w administracji zł.2-60, 

na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

ni/ędr, pocTlowego ani agencji zl. 2F>0.

C tN Y  OGŁOS2ENł Z* wieisz mlllmeti. pued tekstem f i g  ., * tek»ct-6ll gr, 
ia  tekstem 30 gl, kronika redakc. I komunikaty 60 gi. ei wier* irdnos/f, 
D<> tych cen dolicza kię za ogłoszenia cytrowe laDelaiyczne 60*/, Układ egf*" 
s/eć w tekście 5-cto lamowy, ea tekstem lU-łnnmwy. Za f*rś< ogłoszeń l r»- 
brykę .nadesłane* tedak ;ja me odpowiada “ duiinlslncja taaitreyi <otut|.iawę 
zmiany terminu druku ogłoszeń ł nie przy, u|* zosiizeleń oceiaci Ogło­

szenia t ą  przyUnowaną w gudz. 9.30 — 16 30 • t? — 19.

»6v'it)ei '//'.'enski* ł>(z. t o,'o. U ia t .  , Ż U iU * ,  W ilnu , ul, biSŁ. bandu ,sk trjjo  4, le i. «M l>. Keua i u i  ou|». ż y jjin u m  batoiC *


